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Nasza „wina“ dziejowa
Kraków, 21 stycznia

(Th.) Nie należy zapewne do przyjemności 
zajmować się bliżej publicystyką anty semicką. 
'Jej rabalisiyka, gwałcąca wszelką zdrową 
logikę, jej jadowitość, obryzgająca śliną nie- 
iiawiści wszystko, co żydowskie — to wszyst­
ko tak jest sprzeczne z tern, co jest prawdzi- 
■wem i dobrem, że wymaga dużego przezwycię 
żenią, ażeby cboć tylko pobieżnie przeczytać 
to, co wypisuje codziennie o żydach prasa an­
tysemicka. A cóż dopiero, kiedy trzeba poddać 
analizie przędzę myśli antysemickich i z nie­
mi się rozprawiać. A jednak — od czasu do cza 
$u musi się człowiek babrać w tych niechluj- 
fitwacL. Przecież chciałoby się zwracać uwagę 
Zdrowej, powiedzmy tylko: normalnej części 
społeczeństwa polskiego — a wierzymy mimo 
.wszystko, ze ona stanowi przeważającą więk­
szość — na zdziczenie, jakie ta prasa szerzy 
i*w społeczeństwie.

I tak musieliśmy się onegdaj zajmować nau 
kami zbawiennymi, jakie propaguje „Głos Na­
rodu" w  swoiłu artykule wstępnym p. n. „No- 
"Wa żydowska; ofenzywa". Musieliśmy pokazać, 
na jakie manowce usiłują sprowadzić Polskę 
ci patentowani patrjoci, których każdy nor­
malny totłowiek będzie musiał uważać za szko 
dników, tego biednego, tak ciężko przez tych 
panów zmaltretowanego państwa. Musieliśmy 

-* obowiązku obywatelskiego ostrzegać -społe­
czeństwo, ażeby nie szło w ślady „budzącyrh 
się Węgier", które antysemityzm staw ia za 

. .Wzór.
A oto w tym samym artykule znajdujemy 

niektóre kwiatki które należy nieco mocniej 
oświetlić,, ażeby też społeczeństwo polskie wie­
działo, jakie się żydostwu polskiemu robi wy- 
lzuty i jaka jest nasza „wina" dziejowa wobec 
Polski.

Zarzuca nam mianowicie autor wspomnia­
nego artykułu nie mniej ani więcej, tylko tyle, 
że m y Żydzi utrzymujemy teatr polski i lite­
raturę i polską. Czy to nie istny grzech pierwTo 
rodny?

Otóż oświadczamy, że się istotnie do tej wi­
ny poczuwamy i przyznajemy, ale przytacza­
my jako okoliczność łagodzącą, że my właśnie 
mamy wrodzoną słabość do wszystkiego, co 
jest piękne i dobie. Stąd to poszło, że „Żydzi 
byli w 90 proc. nabywcami dzieł" Stefana Że­
romskiego, że „finansował je żydowski na­
kładca Mortkowicz". Tak jest — popełniliśmy 
tę zbrodnię wobec Polski. Dlaczego to uczyni­
liśmy? Oto dlatego, że ten prawdziwy mocarz 
ducha był nietylko genialnym powieściopisa- 
rzem. potężnym mistrzem języka polskiego, ale 
też nauczycielem pełnego humanizmu. Bywa­
ło, — w ostatnich latach szczególnie, kiedy i 
tego geniusza porwał prąd niebardzo humani­
tarny, — że on nas ranił, boleśnie i  krzyWdzą*- 
co. Ale mimo wszystko, dochowaliśmy mu 
Wierności i chętnie wychowaliśmy naszą 
młodzież na jego jasnych poglądach. Bierzemy 
chętnie cały ciężar odpowiedzialności na na­
sze sumienie, żeśmy umożliwili Żeromskiemu 
życic i plraćę i niezmierne wzbogacenie ducho­
wego skarbca polskiego. Mam\ nadzieję, że 
historyk przyszły, o  ile nie wyjdzie ze szkoły cha 
deckici i endeckiej, nam ten grzcc' .\ybaczy.

Tak samo nie wstydzimy się i nać, że 
>atr polski stoi Żydami. Trudno — .o jest

nasze wytchnienie, nasza duchowa rozrywka. 
Czyby też „Glos Narodu" chciał, ażebyśmy te­
go wytchnienia szukali w szynkach? My już 
mamy taką strukturę duchową, że bez pokar­
mu duchowego istnieć nie możemy i że wobec 
tego książka lub tea*r nie są dla nas jakimś 
zbytkiem, lecz elementarną potrzebą, bez któ­
rej formalnie żyć nie możemy. I tak to Kupu­
jemy książkę i odwiedzamy teatr, w miarę 
możności nawet w tych ciężkich czasach, kie­
dy się tak strasznie borykamy z okropnym 
niedostatkiem.

Zarzuca nam dalej szlachetny autor, że w 50 
procent jesteśmy nawet producentami „dziel 
literatury i sztuki". Tu już może jest jakaś 
wina ale chyba nie wobec społeczeństwa pol­
skiego, a raczej wobec samego żydostwa. My 
sjoniści istotnie pragniemy, ażeby nasze ta­
lenty służyły w pierwszym rzędzie duchowi 
żydowskiemu. My dążymy do skoncentrowa­

n iu  geniuszu naszej rasy w literaturze hebraj­
skiej czy żydowskiej. Niestety, ten proces nie 
jest tak łatwy, ani krótkotrwały. Mamy na­
dzieję, że z czasem wciągniemy nasze talenty 
w orbitę życia żydowskiego i naszej własnej 
narodowej służby, Mamy nadzieję, że rozpra­
szanie żydowskiego ducha z czasem ustanie, 
podobnie,. jak pragniemy, ażeby nasza fizycz

na djaspora się skończyła. «
Ale jak długo to się nie dzieje, talenty na­

sze służą faktycznie wszystkim bez wyjątku 
literaturom świata i zajmują wszędzie bąrdzo 
]’OCzesne miejsce. Wszystkie literatury przo­
dujące byłyby z pewnością dużo biedniejsze, 
gdyby w nich riie współpracowały talenty ży­
dowskie. Mówimy to bez cienia zarozumiało­
ści. Stwierdzamy fakt, który zupełnie nie jest 
w  światlejszym świecie sporny. Gzyby akurat 
literatura polska miała być dla talentu żydów 
skiego tabu, do którego Żydom jest wstęp 
wzbroniony? Czyżby i wolność tworzenia mia 
la uledz — numerus clausus i noi m.e procen­
towej? Trudno — na tem polu jeszcze panuje 
wolna konkurencja a sędzią najwyższym jest 
czytająca masa, k . swoim instynktem zdro 
w\nr wybiera to, co jest piękne, a zarzuca 
to, co jest szpetne j antys: mickie.

A jednak — co za szczęście, że literatura nie 
jesl przemyslun koncesjonowanym, ze na 
zwiedzanie teatru j kupowanie książek c:-;y 
ointzów nie trzeba ke r cesji. Gdyby była po­
trzebna do tego koncesja, jesłeśmy pewni, że 
Żyd by jej nie dostał, a zacni panowie anty­
semici oddawaliby wszystkie koncesje wyłącz­
nie swoim — inwalidom duchowym i moraU 
m m .

Przewlekły kryzys gabinetów yif Niemczech
zakończył slfe wczoraj

Berlin, 20. 1 PAT. Wczoraj o goclz. 19 jyrczydent 
Hindcnburg przyjął przedstawicieli tpartyj umiarko­
wanych, demokratów, centrum. niemieckiej partji 
li-dowcj i bawarskiej partji ludowej, którym’ zakonni 
nlkował, że ze względu na długotrwałość obi Onego 
kryzysu gabinetowego i jego niepożądanych skut­
ków dia całego kraju uważa za -niezbędne utworze­
nie nowego gabinetu w krótkim czasie. W tym 
Celu prosił Hindenburg kanclerza Luthera o  ułoże­
nie gotowej listy gabinetu i przedstawienie jej na­
tychmiast frakcjom palrainentarnym. W  rezultacie tej 
deklaracji frakcje Zwołały na dziś wiieOzór posie­
dzenia nadzwyczajne. Kanclerz Luttier przedstawił 
im listę następującą: 

kanclerz Luther,
minister spraw zagranicznych StreSsemonn _ ('P'ar- 

tja ludowa),
sprawy wewnętrzne Dr Ktiels (dmeokrata, były 

burmistrz Drezna), 
finanse Dr Reinhold (demokrata), 
gospodarką publiczna Dr Curtius (partja ludowa) 
praca Dr Baruns (centrum), 
sprawiedliwość Dr Marks (centrum).
Reichswehra Dr Gessler,
poczta Siengtl (bawarska partja ludowa), 
komunikacja Krohne (pal tja ludowa).

portfel rolnictwa, mający przypaść Centrum pozo­
stał na razie nie obsadzony, tymczasem obejmie gO 
kandlerz. Tak samo nie obsaozona pozosiaje na fli­
zie teka prowincyj okupowanych, którą tyOKM&seni 
obejmie Marks. Około godiz. 10 zgromadzone frak­
cje oprócz demokratów przyjęły proponowaną fostę. 
Frakcja demokratów po dłuższych naradach uchw* 
lila nieznaczną większością głjsów rezolucję -potę­
piającą sposob, w jaki utworzony Został gabinet 
Luthera, lecz zgadzającą się na wzięcie w nim u- 
działu. Po powyższej uchwale demokratów kanclcrK 
udał się ponownie do prezydenta Hfnd mburga, 
który aprobował przedłożoną mu Listę gab-aetu.

W M  iie I M t  U llIlB lI
Berlin, 20. 1 PAT. Deklaracji nowego gabinetu 

oczekują dopiero jutro. W Oczekiwaniu jej prasa 
wita z pewną rezerwą powstanie nowego gubintltt. 
Pisma demokratyczne sądzą, że wykluczenie w osta­
tniej chwili z gabinetu ich przywódcy Koch.. jeei 
afrontein dla stronnictwa, które poniosło Wielką 
ofiarę, biorąc udział w nowym gabinecie.

Berliner Tageblatt pisze: Kocb nic Wszedł do
gab’netu dlatego, ponieważ jego opinjc wydawały Sig 
zbyt jaskrawe i republikańskie.

! fimtli t t  urn i m  nituj li l i  i.
Berlin, 20. ł  PAT. Berliner Tageblait dowiaduje ; Według doniesień pism demokratycznych pierwsze 

się, że przystąpienie N iemiec do Ligi narodów na- ' posiedzenie rady Ligi z udziałem przedstawiciela Ni® 
stąpi przypuszczalnie w pierwszych dniach marca, j tuec oczekiwane jesl dnia 7 marca.
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Spraw»y paszportowe. — Wysokie koszty protestów wekslowych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 20 1. (F) Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmowej komisji skarbowej uchwalo­
no w lizeciein czytaniu ustawę stemplową, któ 
ra ma wejść w żj’cie z dniem 1 stycznia 1027 
roku. Przeciw art. 107 ustawy, który przewi­
duje, na wypadek zatajenia części ceny kupna 
nieważności kontraktu co do zatajonej części, 
wystąpili posłowie Sommerstein i Łypacewicz 
nazywając ustawę tę niemoralną, ponieważ 
daje możność kupującemu wykorzystania tej
klauzuli. ------------

Następnie w art. 157 który porusza sprawy 
paszportowe, uchwalono w drugiem czytaniu 
wyeliminować projekt ustawy o opłatach pa­
szportowych. Przy tej sposobności pos. Som­
merstein zgłosił wniosek o unormowanie wy­
dawania paszportów ulgowych, wskazując, że

dotychczasowa praktyka uczy, że w dziedzinie 
tej dzieją się przeróżne nadużycia i szykany. 
Wreszcie poruszono sprawę protestów wekslo­
wych, za które pobierane są wysokie opłaty 
notarjalije, nie pozostające niekiedy w żadnym 
stosunku do kwoty wekslowej.

Pos. Sommerstein zwraca uwagę, że półtora 
roku temu wniesiony został projekt ustawy, 
który przewiduje uregulowanie sprawy prote­
stów wekslowych, jednak do tego czasu spra- 
wata nie została załatwiona.

Komisja uchwaliła rezolucję, wzywającą 
rząd do wydania odpowiedniego rozporządze­
nia. Wkońcu zgłoszono nowelę do ustawy we- j 
kslowej, która wprowadza obligatoryjny pro- ! 
test pocztowy. I

ii zi n e n i e
fałszywych wiadomości o pożyczce zagranicznej

Telefonem od naszego korespondenta.

Warszawa, 20 1. (F ) W  tutejszych kolach 
politycznych rozeszły się pogłoski, że katolicki 
organ p. Korfantego „Polonja" zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności sądowo-karnej za 
szerzenie fałszywych pogłosek o warunkach 
pożyczki amerykańskiej dla Polski. Słychać, 
również, że także inne dzienniki, m. in. także 
jedno z pism krakowskich mają być pociągnię 
te do odpowiedzialności za podawanie tenden­

cyjnych i nieprawdziwych wiadomości o poży 
czce amerykańskiej.

W  kołach rządowych utrzymują, że kampa- 
nja przeciw pożyczce amerykańskiej prowa- [ 
dzona przez pewien odłam prasy jest inspiro- ! 
wana przez zagraniczne (europejskie) sfery fi 
nanowe, które obawiają się konkurencji ame­
rykańskich domów bankowych.

i .  u  m a  iie o p l i -p o M i  zjazd w i n  v  Warszawie
(Telefonem ed naszego korespondenta)

gi dzień sprawom palestyńskim i reorganizaWar*zawa, 20 1- (F) Na dzień 7 marca br. 
*wołany został II. Ogólnopolski zjazd sjoni- 
stów. Zjazd potrwa dwa dni. Pierwszy dzień 
poświęcony będzie sprawom politycznym, dru

cyjnym. Według ordynacji wyborczej przypa­
da na 500 szeklowców jeden delegat.

Otwarcie zjazdu żydowskiej iłodzieży i S i i i j
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F) Dziś wieczorem w sali 
gminy żydowskiej w Warszawie nastąpiło uro 
czyste otwarcie ogólnopolskiego zjazdu żydów 
skiej młodzieży akdemickiej w Polsce.

Zjazd zagił prezes C. K. W- Z. i S. A. p. Le­
win w języku polskim, hebrajskim i żydow- 
•kim. W  zjeźdze biorą udział przedstawiciele 
władz państwowych, administracyjnych, kul­
turalnych. ------------

Z ramienia min. oświaty wziął udział w zje­
ździć p. Pieńkowski. —* * *

Warszawa, 20 1. (F) Specjalna delegacja z ja 
•du żyd- młodzieży akademickiej udała się do

marszałka Rataja, celem zaproszenia go <lo 
wzięcia udziału w zjeździe. Marszalek Rataj 
w serdecznych słowach podziękował za zapro­
szenie, informował się o położeniu studentów 
żydowskich i zdziwił się niezmiernie, dowia­
dując się, że Żydzi nie należą do Bratniej Po­
mocy Akademickiej. Następnie p. marszałek 
wyraził żal, że z powodu choroby nie będzie 
mógł wziąć udziału w zjeździe.

Rano przybyli do stolicy delegaci Krakowa, 
Lwowa, i Wilna. Z ramienia wileńskiego 
Związku Młodzieży akademickiej wygłosi refe 
rat o gospodarczem położeniu Związku żyd. 
młodzieży akademickiej p. Scharling.

Fiłitsie iitaiis iilv i i iM is lis t o i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F) Dnia 28 stycznia br. 
adbędzie się pierwsze konstytuujące zebranie 
Ilby Polsko-Palestyńskżej. Na zebraniu tem 
Odbędą się wybory do prezydjum Izby.

G tn . Sikerski
(Telefonem od naszego korespondenta)

, Warszawa, 20 1. (F ) B. minister spraw wo> 
tkowych Sikorski, który został mianowany 
komendantem DOK Lwów, zachorował i za 
poradą lekarzy wyjeżdża do Krynicy. Wobec 
tego nie bcdzlte mógł gen. Sikorski w termmie 
do  5 lutego objąć urzędowanie jako komen­
dant DOK Lwów. . —

Płonka zbiegł do An?eryki
Warszawa, 20 1. (F) Urzędnik Banku Gosp. 

Krajowego w Cieszynie Płonka, który naraził

bankt ten na stratę około  200 tysięcy złotych, 
jak się dow iaduję, zaoparzył się zawczasu w 
paszport zagraniczny, na m ocy którego 
um knął do Am eryki.

Iladossy dostał obłędu?
Budapeszt, 20. 1 PAT. Uj Nemzedek donosi, że u 

Nadossyego zauważono od kilku dni oznaką obłędu. 
Magyar Orsak donosi, że sprawą biskupa Zadrave- 
«a zajmą się wyłącznie władze kościelne.

-o-O-

Koncentracja armji sow. na gra­
nicy polsko-sowieckiej?

Zaprzeczanie agencji snwieckloj
Moskwa, 20. 1 Ag. Tel. Doniesienia kilku pism 

polskich i fińskich o koncentracji wojsk armij czer­
wonej na granicy sowdecko-polskiej i aowiecko-ru- 
muńskiej nie zgadzają się z prawdą.

P n w e  13 (Kii M n f f l i  M n  Tret
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F) W  piątek wicemin. skar 
bu Popławski wydaje obiad na cześć delega­
tów Bnnkers frustu, \v k(j>rym wezmą udział 
przedstawiciele min. skart

Pisk i i j ą d f e t n  Tnsti
(Telefonem od Wftśzi^t^korespondenfaJ

Warszawa, 20 1. (F ) jedno z pism mtej- 
szych porannych przyniosło wiadomość, jako 
by delegaci Bankers Trustu kończyli preca nadj 
poznaniem stanu finansowego i dochodowości 
monopolu tytoniowego i że w tych dniach roz­
poczną się merytoryczne rozmowy i specjalna 
komisja wyjedzie do Ameryki celem sfinalizo­
wania urnowy o pożyczkę. W  związku z tem 
dowiaduje .się Wasz korespondent z wiarygo­
dnego źródłą, że delegaci Bankers Trustu nie 
ukończyli jeszcze pracy nad badaniem organ! 
zacji monopolu tytoniowego i że prace te me 
posunęły się jeszcze tak daleko, by można by­
ło mówić o Miśkiem zakończeniu. Wobec tego 
nie może być mowy o wyjeździe specjalnej 
delgacji polskiej do Ameryki.

t e i ń j a  adiiiistradi M M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F) Dziś odbyło się nadzwy 
czajne posiedzenie sejmowej komisji oszczę­
dnościowej, na którem wicem. Studziński zło­
ży! sprawozdanie o zastosowaniu opracowanej 
w roku 1920 i 1921 organizacji urzędów pr/ez 
specjalną komisję, do której należeli obecny 
prezydent Rzeczypospolitej i prezes Izby Kon­
troli Państwa Żarnowski. Plany te komisji zo­
stały częściowo wprowadzone w życie. Pozosta 
ło jeszcze do zastosowania organizowanie uizę 
dów centralnych. Wicemin. Makowski zazna­
czył, że specjalna komisja została powołana 
do zorganizowania kasowości i rachunkowo­
ści.  —i

3r dlriwssfjil. unia. ZfzieibimSti
(Telefonem od naszego korespondenta) ;

Warszawa, 20 1. (F ) W  związku z jutrzej­
szym nadzw.yczajnem posiedzeniem rady min, 
poświęconem preliminarzowi budżetowemu ua 
rok bieżący, krążą w kuluarach sejmów \ctt 
wersje o znacznej różnicy zdać między m;n. 
skarbu Zdzierchowskim a ministrami socjali­
stycznymi. P. Zdziechowski mianowicie opra­
cował preliminarz budżetu na 3 kwartały br. 
według schematu prowizorjum budżetowego, 
obowiązującego na pierwszy kwartał br., które 
jak wiadomo przewiduje redukcję poborów 
urzędniczych. Jeden z wybitnych działaczy 
socjalistycznych na zapytanie w kuluarach, 
jak się klub jego odnosi do zamierzeń p. Zdzie 
cliowskiego, oświadczył krótko i węzłowatoi 
Albo p. Zdziechowski odstąpi od swego pro­
gramu, albo ze swego stanowiska.

M i l a  i m i a  M k i t t i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F ) Od dwóch dni toczy 
się polemika między dwoma organami prasy 
prawicowej w sprawie powrotu marszałka Pił 
sudskiego do armji. Organ obszarników z pod 
znaku stronnictwa Chrzęść. Naród. „Dzień 
Polski" podał wiadomość., że min. spraw woj­
skowych Żeligowski był dwukrotnie przyjęty 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej w związku 
z powrotem marszałka Piłsudskiego do czyn- 

i nej służby. „Dwugroszówka" natomiast poda­
je, że wiadomość ta jest tedencyjna i niepraw­
dziwa i ma na celu wywołanie zamieszania* 
W  odpowiedzi na to „Dzień Polski" podaje 
po raz drugi, że min. Żeligowski był u prezy* 
denta Rzeczypospolitej i że mimo zarzutów! 
„Dwugroszówki" wiadomość ta jest prawdzia
wa.

— Sąd przysięgłych w Hanowerze zasądził ha®* 
dlarza Hansa Grana i za udział w dwóch mord*P* 
■twaefa na 12 lat otężjtieflo 'Wtęrienża.
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SENATOR Dr MICHAŁ RINGEL.

i m i i i t i u  i t f i i  i.
W  wydanych niedawno w Berlinie (1922) 

Pamiętnikach Teodora Herzla, znajdujemy w 
pierwszych dniach stycznia 1896 roku zapisek, 
a następujących kilku słów:
• „Mit dem Verleger Breitenstein abgeschlos- 
een. Er war begeistert, ais ich ilim einige Stel 
len aus der nach langer Muhe endlich ferti- 
gen Schrift vorlas-
i Den Titel habe ich geandert: Judenstaat.
{Jetzt fuhle ich die Eileichterung nach getaner 
JArbeit.

Einen Erfolg erwarte Ich nicht.
Ich kehre gelassen zu meinen literarischen 

Arbeiten zuruck. Zunachst arbeite icb das 
),Ghetto“ um“ .

Te skromne, zrezygnowane słowa dał Herzt 
na drogę swojej malej książeczce, tej książce, 
iktóra w życiu rozprószonego i — zdaniem 
zwłaszcza Żydów na Zachodzie — na niechy­
bną zagładę narażonego narodu żydowskiego, 
wywołała przewrót zupełny, 

i  Okazało się, że Herzl omylił się w swym pe 
symiźmie — bo książka Jego „miała sukces"
>— największy, jaki autor wyobrazić sobie mo 
że: bo stała się naprawdę początkiem nietylko 
nowego r u c h u  politycznego, ale początkiem 
nowego rozdziału w h i s t o r j i  tego prasta­
rego narodu żydowskiego, ery pełnej aktywno 
Ści, rozmachu, wiary w siłę własną, wiary w 
przyszłość swoją, wiary w odrodzenie i w po­
wrót. do własnej ziemi.
} Ale omylił się Herzl i w drugiej prognozie 
swojej.
I Myślał on, że z wydaniem Judenslaatu speł 
nił swój obowiązek i że wróci do ukochanej 
przez siebie twórczości literackiej. Tu spotkał 
go zawód.

Tak, jak jego wielki protoplasta, który bro 
nil się przed płaszczem puipurowym przy wód 
ćy narodu, wyprowadzonego z niewoli Egiptu, 
— tak i Herzla w b r e w  jego woli, wbrew je­
go zamierzeniom porwała wywołana przez je­
go „Judenstaat" fala entuzjazmu i wyniosła 
na czoło —  nie narodu, bo w 1896 roku trudno 
było jeszcze mówić, bez popełnienia przesady, 
o „narodzie żydowskim", — ale na czoło mło 
dzieży akademickiej, na czoło tych rozprószo­
nych po całym globie ziemskim grup i grupek, 
które n ie  straciły — mimo strasznego wów­
czas stanu żydostwa — wiary w jego przy-

tk

«<

szłość i odrodzenie.
Gdyby się Herzl był ograniczył na wyda­

niu tylko „Judenslaatu", naród żydowski nie 
byłby tam, gdzie dziś jest, ani pod względem 
sukcesów w Palestynie, ani pracy odrodzenio­
wej w golusie.

Książka „Der Judenstaat" była tą „ofiarą 
pierwocin", — bikurim, — które Herzl złożył 
na ołtarzu narodu, do którego w 35 roku ży­
cia wrócił. Że jednak w ciągu jednej genera­
cji, po 30 latach doszliśmy od „Judenstaatu" 
drukowanego — do „national home" w życiu 
r e a l n e m  już powstającego, budującego się 
przed naszemi oczyma, to zawdzięcza naród ży 
dowski nie tyle tej „ofierze pierwocin", ile o- 
fieize „całopalenia", którą Herzl złożył.

Od 1896 roku do śmierci
w lipcu 1904

Herzt nie zaznał więcej spokoju, przestał być 
literacko twórczym (na większą skalę), prze­
stał żyć życiem rodzinneni — oddal c a ł ą  re­
sztę swego życia tej idei, która go opanowała, 
jako „idee maitresse", jako władcza idea i pa 
ni jego życia.

Typowy los proroka, w którego serce ude­
rzył Jezajasżowy miot, którego wargi dotlenię 
te zostały rozżarzonym węglem posłannictwa 
Bożego lub misji odrodzenia narodowego.

W  swej autobiografji opisuje Herzl te tygo 
dnie nadludzkiej wprost twórczości, gdy ro­
dził się „Judenstaat". Myśli i uczucia buchały 
z żywiołową wprost siłą z jego rozpłomienio­
nej duszy, nie. był on wprost w stanie syste­
matycznie przelać je na papier; buchały bo­
wiem i przelewały się jak potoki rozżarzonej 
lawy z wulkanu.

I miał wrażenie — pisze sam Herzl o  tych 
chwilach — że słyszy poszum orlich skrzydeł, 
gdy w Paryżu w mieszkaniu swem przy ul. 
ruc Cambon 37, spisywał jakby pod liaporem 
proroczej inspiracji to swoje dzieło.

I odtąd rozpoczyna się dwoistość jego losu, 
pełnego tragizmu, godnego porównania z losa­
mi i historją cierpień starohebrajskich proro­
ków. Jako przywódca stworzonej przez się or 
ganizacji, jako reprezentant narodu żydowskie 
go — wyrasta wysoko, coraz wyżej. Równocze 
śnie, jako człowiek znaczy tę swoją drogę 9-le 
tniego bohaterskiego zmagania się krwią stóp 
swoich, raniących się o ciernie i rozbijających

się o kamienie, rzucane ręka — ..braci" w Izra 
cłu.

Od „Judenslaatu" aż do chwili, gdy w Ed- 
ładi przestało bić jego jego serce — widoczne 
są słupy milowe postępów organizacji sjoń- 
skioj: kongres, Bank kolonjalny. Fundusz na­
rodowy, prasa sjońska, rosnący wpływ u Rzą 
dów.

A równocześnie swoje przeżycia wewnętr** 
ne, chwile nadzicji — rzadkie, — i chwile de­
presji — częste — lub rozpaczy, pilnie zapisu­
je w swych „Pamiętnikach", które w 3 tomach 
zawierają niewyczerpaną wprost skarbnicę, nie 
tylko dla znajomości psychy tego wielkiego 
Żyda, ale nadto dla polityki żydowskiej w 
diasporze i w Palestynie.

Po wyjściu tych pamiętników niektórzy no 
wet sjoniści , z miną augurów obwieszczał^ 
że one osłabiły lub rozwiały „legendę o Her- 
zlu“ . Wręcz przeciwnie!

Herzl, prezydent Kongresów, Herzl twórco, 
poeta, literat, redaktor „Neue Freie Presse" — 
imponował, porywał.

Pamięniki pokazują nam także i n n e g o  
Herzla — nie tego tylko na trybunie kongreso 
wej, ale tego, który w pocie czoła, w koszuli 
jeno z zakasanymi rękawami stoi nie na po­
moście kapitana okrętu, którym kieruje, — ale 
na dole, w gorącej, dusznej hali maszynowej, 
wśród pary kotłów i kurzu węglowego i ca­
łym wysiłkiem swych rąk i swego serca speł­
nia równocześnie rolę i palacza i maszynisty, 
— jest w s z ę d z i e  i w s z y s t k i m  , on, 
sam jeden...

Nie wspomagany przez Żydów „wielkich" 
bogactwem, lekceważony przez sytych, atako. 
wany i oczerniany przez podłych z tej rasy od 
rębnej w żydostwie, której wyrył miano „Mau- 
schel" (Moszko) na czole, jako piętno, — w ta 
kich on tworzył warunkach ruch i organizację 
sjonistyczną-

I nie brakło w tym cierniowym bukiecie I 
najbardziej zatrutych cierni: posądzenia, że 
kierują nim pobudki egoistyczne — a był czas 
także, tuż po wyjściu „Judenstaatu", gdy so­
fcie znajomi jego na ucho opowiadali, że ksią* 
kę tę napisał człowiek — pozbawiony zmy 
słów, człowiek, który zwarjowai..

Herzl i o tern wiedział.
I w cichym pamiętniku swym zanotował —* 

wkrótce po wyjściu „Judenstaatu" te słowa.
„A be^w er in 30 Jahren Recht haben will, 

der muss in den ersten 14 Tagen fur ver- 
riickt gehalten werden".

Jakże prorcczo brzmią te słowa, napisane ró 
wno 30 lat ternu.

Historją przyznała rację Herzlowi-
„Judenstaat" — książka, przemienił się w 

,national home" — czyn, w kwitnące życie.

SZ. L. CITRON

GALERJA PRZECHRZTÓW
28) Nlkandttr Wasyiewicz Susman.

• Ale ipcwnego razu spytał się go Rubino-wicz w 
rozmowie, jak długo zamierza tracić czas w bet- 
Łamidraszu i czemu nie siara się zużytkować swoich 
Zdolności w innym poważniejszym kierunku. Radził 
mu, by porzucił gemarę i wziął się do studjów. Naj­
lepszą rzeczą byłoby dla niego — takie było zdanie 
RabinOwiCzia, by wstąpił do szkoły rabinaCkiej w 
[Wilnie, diokąd niu może dać najlepsze rekomauda-

; Susman chciał wyłać przed nam swoje serce i o- 
poWiedzieć mu że już raJE byt W szkołę rabinaCkiej 
IW Wilnie i co mu się lam przydarzyło ale nie uozy- 
■M tego, przypomniawszy sobie swoją bistorję z ro- 
•rwodetn Powiedział tylko, żc już oddawna zajmu­
je go myśl o dalszych studjach, nie może jednak 
uzyskać paszportu. W  niejaki czas polem RabinowiCz 
Wystarał się dla Susmana o  paszport na obce naZwi- 
Iko, dał mn parę rubli na drogę i wyprawił go do 
Wiłna. Sustnan nie pojechał jednak do Wilna tylko 
Petersburga.

W Petersburgu powodziło się Susmanowi od sa­
mego początku bardzo ile. Cierpiał przedewszysł- 
kiem dlatego, że nie miał prawa pobytu. Kilka dni 
przciniesz-kał u jakiegoś znajomego rzezaka (szo- 
oheta), nie mógł jednakowoż u niego już dlłużej po­
zostać i musiał noce Całe przepędzać na ulicy albo 
też na ławkach po bulwarach. Było to właśnie w o- 
kresie świątecznym a powietrze było już przesyco­
ne zbliżającą się jesienią i chłodnymi (przenikają­
cymi wiatrami. Gdy tak pewnego razu przesiedział 
oałą noc na ławce, gdzieś w jakimś sadzie, przezię- 
b.. się mocno i dostał mocną gorączkę. Nad ranem 
zastał go policjant na ławce i trawionego gorączką 
zaprowadizdł go naprzód do cyrkułu, a następnie 
przesłano go do szpitala. W  kilka dali później, gdy 
Susman wyzdrowiał i gdy miano go już wysłać z 
Petersburga, przypatrzył mu się dokładnie jeden z 
urzędników i skonstatował, że jego fizyognoinja 
nie zgadza się z rysopisem zawartym w paszporcie. 
Zaprowadzono natychmiast Susmana do „prystawa", 
który zaczął śledztwo, ZadaWnjąc mu liczne pytania, 
skąd pochodzi, czem się zajmuje itd. Susman za­
plata! się w sweich odpowiedziach i nie mógł się 
Wykręcić, tak. Że wreszcie musiał się przyznać, że 
jh nie jest jego paszport. Zrobiono natychmiast z

,sprawę“ , a Susmana aż do rozstrzygmifcte jej 
odstawiono do więzienia.

Zastanawiając się nad nową swoją sytuacją, do­
szedł Susman do tego przekonania, że rezultaty mo­
gą być dla niego bardzo smutna Nietylko bowiem 
wyślą go z Petersburga i w ten sposób koniec (Doło­
żą wszystkim jego snom o  dalszych studjach, ale 
odeśllą napewno etapem skutego w kajdany do jego 
rodzinnego miasteczka, a kto wie, jak się fanoty- 
zowiana ludność tamtejsza wobec niego zachowa, Z 
minuty na minutę nastrój jego był coraz bardziej 
deprymujący.' Miał wrażenie, że cały świat przygnta 
ta go jego ciężarem, a myśli coraz czarniejsze dro­
czyły go coraz więcej. Okropne przeżywał noce peł­
ne koszmarnych snów, przewracał się z boku nas 
bok, ale dobroczynny sen nie przychodził. Pewnej 
uocy zerwał się ze swego posłania ze siłnem posta­
nowieniem odebrania sobie życia nie miał jećkttić 
dość odwagi tego dokonać. Pewnego dnia wstał 
znacznie, sipokojniejszy, poprosił o pióro i 
oraz papier i usiadł, by napisać list do 
ministra oświaty hrabiego Deljanowa.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Z uchwał ostatniego posii- 
Zkiego wymienić nuicży ir 
budżetowego do końca lutag’ 
gania się dyskusji buUŻetov 
wyboru zarządu domu mou 
Nadio prezydent dr. Landu 
-pertraktacji z gminą Wola i 
obszaru nowego cmentarza żydowskiego z obrębu 
Hej gminy. Co do pożyczki w kwocie 100.000 zł. na 
TOłtoty gminne, przewodniczący doniósł że prośba 
odnośna już została wysłana.

W  dalszym ciągu dyskusji budżetowej r. sen. 
DeutScbcr omawiał sprawy podatkowe, opieki spo- 
[łeCznej i Oświaty. MowCa jest z damki, że Cały szerc-g 
akcji przedsiębranych dotąd przez poszczególne sio 
:W®JZysZenia powinien Kabał prowadzić sam. Tu na- 
ileży w pierwszym rzędzie kuchnia ludowa, którą 
IKabał powinien sam prowadzić zwłaszcza w  Zwią- 
iŁu z zarządzeniem ministerjalnem, zezwalającym 
tomierZoTl żydowskim korzystać z wiktu rytualnego. 
Również wobec nadzieja nadejścia z Ameryki pe­
wnych funduszów na cefle pomocy dila żydiostwa pol­
skiego, Kabał jest jedyną instytucją powołaną do 
•ininistrowiania i rozdzielania tych pieniędzy. Mó- 
dwąc o wychowaniu, sen. Deutscher szeroko rozwo- 
n,J się nad budowaną w  Lublinie wielką jesziwą, 

Wyrażając nadzieję, że po jej u ruchomi en i u kahał 
ifeakowski wyznaczy 25 stypendjów na utrzymanie 
■łuchaczy tego instytutu. Pozaitem wysławia p. sen. 
Deutscher zupełnie nieznane zasługi swego stronni- 
'Crwa około wychowania dziewcząt ortodoksyjnych, 
■ Wkońcu czyni niesmaczną wycieczkę przeciw sjo- 
Jtosiom, twierdząc, że w sprawie oświaty jedynym 
konkretnym krokiem kiooptowanych członków po- 
fUTzedniej Rady był wnioSek o subwencjonowanie 
•estru żydowskiego. Kiepska pamięć p. senatora wal- 
**y tu o pierwszeństwo ze złą wołą i mamą chęcią 
■skalowania sjomistów przy każdej sposobności.
i WICEPREZYDENT d r . f i s c h l o w i t z
fW dłuższom przemówieniu Wypowiada swoje stano- 
Jfisko wobec projektu zmiany ordynacji wyborczej 
TBwierdzając na wstępie, że wskutek znanego rozpo- 
:fEądzonla ministerjalnego ka ił krakowski stoi o- 
becnie w przededniu nowej e r ;. Pierwszą część Do- 
(Wy stanowią wielokrotnie si-. me już z ust P. pre­
zydenta Landaua zapewnienia, jakoby gmina krako­
wska nigdy nie była przeciwną reformie wyborczej 
1 demokratyzacji, na dowód czego nra służyć jakiś 
wniosek z dawnych Czasów austrjackich oraz koo- 
ptacja przedstawicieli stronnictw demokratycznych 
,W roku 1919. Kahał okazał wtedy zdaniem p. wice­
prezydenta .gościnność" j gotowość do współpra­
cy a że ta współpraca urwała Się, to nie jest naszą 
Winą, (dr. Bulwa wtrąca nie waszą winą, Wiko peł­
nomocnictw). Zarzut, jakoby obecnie kabał krakow­
ski w związku ze znanem rozporządzeniem ministe- 
rjalnem uprawiał sabotaż, określa mówca jako „ka- 
lumnję" i imieniem w ta snem oraz swyffi najbliż­
szych przyjaciół politycznych, tj lUieligeilCji • te ją- 
Osj poza obozem sjonisiycznym i mizrachistycznym, 
•kłada zapewnienie, że jest za szeroką reformą pra­
wa wyborczeg >. Zaraz ipo tern zapewnieniu następu­
je jednak Ca; zereg „osobistych' zastrzeżeń, oraz 
|>rzewidy\v;, , „grozi nam" od lej reformy. Otóż, 
Jeśli Kolo ..ji.skie rozporządzenie o  demnkraty- 
SaCji gmńl uważa za wielką zdobycz, to mowCa 
twierdzi, żo jest ono raczej wyrazem złośliwości ze 
Strony sfer rządowych. Na liście ugody, względnie 
Jak mówca pogardliwie się wyraża, na „speisezel- 
llu" ugody, p.iduno społeczeństwu żydowskiemu li- 
ezne smaczne kąski, a mówca wolałby, by najpierw 
•chylono krzywdy i upośledzenia ludności żydow­
skiej na poiu ekonoinicznem (któżby lego nie wolał, 
red.), a potem dopiero zafundowano nam owe rozpo­
rządzenie kto-.ego wydanie mówca nie waha się na- 
SWać rzuceniem ochłapu. P. wiceprezydent „obawia 
Się", że rozporządzenie to stanie się kością niezgody 
między ortodoksami a sjonistami, a mimo że dr. 
Rulwa współżycie ortodoksji z inteligencją w kabale 
krakowskim nazwał morgnnntyCziiem małżeństwem, 
lo jednak niowca dumny jest z tego, jak te oba o- 
tUamy W kanale krakowskim współdziałają. (Dr. 
Rulwa: jedni mają rządy, drudzy religję). Mówca 
głow i Się jak to będzie później, kiedy jego zdaniem 
•ortodoksi zdobędą znaczną większość, a sjoniści 
|)ędą w mniejszości, a pozaLm zabraknie tego „ró­
wnoważnika" za który p. wiceprezydent niewątpli­
wie uważa swą grupę kryplo- i nie krypto- asymi- 
lalorów. Będzie to „małżeństwo zgubne i nieszczęśli­
we" , gdyż jak z przemówienia p. senatora Deutsche- 
r» wynika płaszczyzna tarcia między ortodoksją a 
Sjonistami sięga od Jerozolimy poprzez Tarnów i 
Wielic. '  :: do Ameryki, przyczem Dr. Fischlowitz
Słup«U--a wywody p. Duutsehera, wspominając o a­

ferze rab. Wise‘a. Wprawdzie mógłby mowc.a postą­
pić w myśl powiedzenia dra Schwurzharta i nie ła­
mać sobie głowy o ortodoksów i sjonisiów, jedna*, 
powyższe slow a dyktuje mu Szczery sentyment do 
gminy krakowskiej, przyczem twierdzi on, że w tern 
nieszczęśliwym małżeństwie stanie się tak, jak zwy­
kle, że przyjdzie ten tnzeci (scil. Bund), a wtedy los 
gminy będzie faktycznie smutny. (Dr. Schwarzbarl: 
właśnie ten trzeci nas pogodzi). W  konkluzji dr. 
Fischlowitz Wyraża swe zapatrywanie, że „rewolu­
cyjno" prawo wyborcze nie nadaje się do realizacji, 
a skoro się myśli o dobru gminy to należy zape­
wnić ciągłość puncy. Dlatego leż lylko kombinacja 
dwóch ordynacyi może dać dobre rezultaty, tj. Wy­
bory w dwóch kurjacih: opodatkowanej j  powszech­
nej.

Przechodząc do omówienia budżetu, mowta u wy* 
pukla Zasługi prezydenta i wylicza szereg zdwteo* 
jego doniosłych dzieł ktibału, twierdząc, jakoby DSt 
trzymał się niewolniczo statutu i miał zmoauimieni# 
dla nowoczesnych potrzeb ludności żydowskiej.

R. Goidstoff załatwia się z rozporządzeniem mini* 
slerjuincm w bardzo prosty sposób: Rząd powiedział 
nam, że jeśli chcemy, to możemy wprowadzić lefotf* 
mę wyborcz ,. a jeśli nie — to nie musimy. Dlalege 
też niema s',„ co spieszyć(l). Zdaniem mówcy nula* 
ży prawo ■ > rcze zatrzymać tylko dla opodatko­
wanych, ku „ii wedle jego obliczeń będzie już o* 
becnie okólo 6,000, a jeśli chodzi o  puBO&tałyCłj
3,000, to można ogłosić, że każdy, kto chce kcc^H 
stać z prawa wyborczego, może zgłosić się do lótł 
hału i ziażądać opodatkowania. Taki jest Jego „U** 
gląd" na „reformę wyborczą".

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej odłożono do n** 
stępnego posiedzenia, przyczem na wniiośefc r. dni 
Scłiwarzbarta uchwalono nie zamykać jeszcze JisljFj 
mówców.

Eksploatacja lodu

Rycina powyższa przedstawia technicznie udoskonaloną eksploatację lodu. Pługiem lo­
dowym specjalnej konstrukcji dzieli się pole lodowe na prostokątne części, poczem przeci­
na się je wielkiemi pilami dla umożliwienia transportu.

Przed kilku dniami odbyło- się w sali stow. „Soli­
darność" doroczne "Walne Zebranie stowarzyszenia 
„Eksternat dla najbiedniejszej dziatwy żydowskiej 
w Krakowie", mieszczącego się przy placu Wolnica
1. 4.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego Walnego Ze­
brany przystępuje ustępujący Wydział do sprawo­
zdania z przebiegu pracy w okresie roku 4925. 
Przewodnicząca ip. Drova Marguliesowa w krót­
kich serdecznych słowach dziękuje Wydziałowi za 
szczerą i pełną oddania Się pracę, utrudnioną ogro­
mnie ciężką Sytuacją ekonomiczną, paniom prowa­
dzącym ochronkę za staranie i sumienność. Nastę­
pnie sekretarka p. Zimotbaumówna, przedstawia 
sprawy, które załatwił wydział W ciągu ubiegłego 
roku. Do tych należy: sprawa nauki języka hebraj­
skiego zaniedbana z poW’odu braku funduszów w 
roku 1924. Już z początkiem roku 1925 sprawę lę na 
nowo podjęto i dzięki wspólnym staraniom zreali­
zowano. Zależało wydziałowi na tern, aby Ekster- 
nal był nie lylko instytucją filantropijną, udzielają­
cą dziewczynkom ze sfer najbiedniejszych, pożywie­
nia i odciąży, ale także instytucją społeczną, mując-a 
za zadanie wychowanie dzieci w duchu żydowskim 
nad obrycii członków społeczeństwa żydowskiego. 
Czynnikiem do urzeczywistnienia tego planu są po­
gadanki, odbywające się raz na tydzień w ochronce, 
a polegające na rozmowach i czytaniu, pod kiero­
wnictwem jednej z pań należących do Wydziału (p. 
Grossówny) utworów z lileralUTy i bistorji żydow­
skiej. Ostatnio stała się aktualną kwest ja posyłania 
dziewczynek na gimnastykę. Pertraktacje z Ż. T. G., 
W sprawie bezinteresownej nauki są W toku i mamy 
nadzieję, że zakończą się pomyślnie. Obecnie liczy 
stow Eksternat przeszło 400 Członków.

W roku sprawozdawczym urządzono jedną zaba­
wę 2 dancingi, wszystkie Z bardzo ładnym efektem 
moralnym i materjalnym, oraz 2 zbiórki. Dziełem 
roku ostatniego jest pobycie własnego lokaiu i zu­
pełnie nowe urządzenie ochronki.

Ze sprawozdania p. Basttrówny, jednej z pań kie­

rujących ochronką dowiadujemy się co następuje: 
Ochronka „Eksternat" liczy obecnie 40 dziewczynek 
od lat 6 do 13, uczęszczających od kiasy 1-szej do 
7-mej włącznie. Po ohiedzie dziewczynki odrabiają 
zadania szkolne przy pomocy i pod kontrolą nauczy­
cielek, poOzem zabawiają się lub wykonują rozmai* 
te robótki ręczne. Obecnie robią sztuczne kwiaty* 
które panie z wydiziału roZSiprZedają, a z uzyskanych" 
za nie pieniędzy, zakładają Sobie bibljotekę. W  każ­
dą niedzielę wywiadowczą jedna z nauczycielek, u- 
daje się do szkoły i zapytuje o .postępy dziewczynek. 
Naogół uczą się dobrze, np. ub. roku szkolnego na 
40 dziewczynek 38 przeszło do klasy następnej.

Po sprawozdaniu rozwinęła się żywa dyskusja, w 
której zabierali głos pp. Dr. Menas-che Grossówna,; 
Buchner, Bes te równa, Moszkowska, Schneider i in. 
M. in. uchwalono: udzieflać dziewczynkom nauki im* 
troligalorstwa, a po ukończeniu szkoły wydziałowej 
umieszczać je U szwaczek, krawcowych, hafciarek* 
stosownie dio zdoln-ości i zamiłowania, luh w „O- 
gnisku", tak ażeby praca i stairanie, poświęcane im 
przez szereg lat w  ochronce nie poszły na marne.

Po udzieleniu ahsolutorjum ustępującemu wydsia* 
łowi, dokonano następujących wyborów: p. drowa 
Klara MarguliesOwa, jako przewodnicząca, p. Ran- 
dowa, zastępczyni, p. Soharfowa, gospodyni, p. Han­
ka Zimetbaumówna, sekretarka, p. BaChner skar­
bnik, pozatem Weszjfi W skład wydziału iptp. Heu* 
Mumiowa, Inż. Zlatkesowa Huhlerowa, KalmuaoWa, 
Moszkowska. W  skład komisji kontrolującej weszli! 
pp. dr. Menasohe, dr. Berkelbanuner, dr. Szymon 
Seiden. H. ZL

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
NOWOŚCI: „Usta koCbanM".
SZTUKA': „Mały lord'.
REDUTA: „Człowiek o dwu twanatcE"".
UCIECHA: „"Więzień twierdzy W ,
PROMIES' „Fjołki cesarski*", _
W ANDA: ,0 rły  t  T«kft*eu“ i
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Kłopoty wewnętrzne rządu sowieckiego
(Korespondencja własna).

Moskwa, w slyczniu 1926. j To sztuczne milczenie nie oznacza jednak, 
!W jednem z pism sowieckich ukazała się że zarządzenia antykonstytucyjne powitano o- 

karykatura na temat ostatnich sporów w ło- ■ hojęLnie w szeregach opozycji komunistycznej. 
Sue partji komunistycznej. Karykatura wy- | Należy się spodziewać ożywienia i zaostrzenia 
obraża jakiegoś chudeusza, który ugina się j  akcji opozycyjnej pod hasłem: wyznaczenia
pod ciężarem rezolucji zjazdu: ma to być zgnę : wyborów i zwołania sowietów, 
piony przez uchwały i zakończony przez nie ] Wybory odbywające się po wsiach dla odno 
ppór. ! wienia składu sowietów wiejskich dają do-

Karykatura ta jednakże jest bardzo daleka J tycliezas ma.o pocieszające wyniki dla komu.
od rzeczywistości. Już pierwsze wiadomości, 
które nadchodzą z Moskwy po zjeździe świad­
czą, że walka nie „schrudła“ i nie została po­
grzebana.

Przywódcy partyj używają wszelkich środ­
ków, aby zniweczyć „bunt". A więc dostojni, 
ey partji pp. Kalinin, Woroszilow, Bucharin 
i  inni udali się do Leningradu, aby w gnież- 
dzie opozycji rozpocząć z nią watkę. Posiano 
tez delegatów i do innych miasi. Następnie o 
głoszono zakaz debatowania nawet na zmknię 
tych zebraniach o drażliwych kwestjach, poru 
szanych na zjeździe. Zakaz ten jednak nie 
jjest ściśle przestrzegany. Zwycięscy pierwsi 
go łamią, referując na zebraniach przebieg 
dyskusji ostro polemizując z opozycją i „dema 
Bkując*' jej nieprawomyślność. Opozycja zaś 
Wyrazie milczy i zacina zęby.

jeszcze większe znaczenie posiada nagłe 
odłożenie wyborów uzupełniających do sowie­
tów w Leningradzie, Moskwie i innych ośred 
Łach. Zgodnie z konstytucją Z. S- S. R. już od

nistów. Organy urzędowe wyznają z ubolewa­
niem, że tzw. „smyczka**, tj. kontakt pomiędzy 
biedotą, a średnio z&możnem włośćiaństwem, 
nie daje się osiągnąć j że t; w. „średidaki" cią­
gną do „kułaków** (bogaczów wiejskich), a nie
do „biedaków**. ------------

H B W i

Stąd wynika, że nifitylko w górze komunisty 
cznej, ale i na dole we wsi rozwijają się dale 
ko idące, głębokie antagonizmy, które muszą 
wpływać na uldad stosunków w państwie so. 
wieckiem.

W  ciągu dziewięciu miesięcy, które dzielą 
rząd sowiecki od zwołania swojego parlamen­
tu, antagonizmy te będą rozwijać się, ożywia* 
jąc „pogrzebany** spór.

Sekretarz partji p. Stalin w swoim słjnnyni 
referacie na XIV. zjeździe partji, bardzo wyra 
źnie zobrazował wszystkie antagonizmy, dzia 
łające na świecie w stosunkach politycznych 
i ekonomicznych, pominął jednak zupełnie ist 
nienie tychże sprzeczności w Rosji. Naturalnie 
że w swojem ściślejszem gronie przywódcy 
rządu sowietów o tych wewnętrznych antago 
nizinach pamiętają i tern zacieklej walczyć 
będą z opozycją. A. Z.

Jak wiadomo, wyłoniło Koło Żydowskie ! 
specjalną komisje, której celem ma być znale- j 
zienie środków w sprawie ratowania żydostwa 
polskiego od katastrofalnej sytuacji ekonomi­
cznej. Komisja przystąpiła już do pracy. Ko­
lo Żydowskie ogłosi odezwę do żydostwa na 
całym świecie. W  odezwie przedistawi groź­
ną sytuację żydostwa polskiego i podkreśli, że
żydostwo polskie znajduje się obecnie pod wic 
loma względami w gorszej sytuacji, niż nawet 

dawna w okręgach wiejskich i powiatach j żydzi w Rosji sowieckiej. Odezwę podpiszą 
szła kampanja wyborcza, gdyż sowiety powin j wszyscy posłowie Koła Żydowskiego. Komisja 
ny być raz na rok częściowo odnawiane. Raz j zamierza również zawnioskować wysianie de!e 
na rok także powinny zbierać się zjazdy so- I gacji posłów żydowskich do Ameryki. Ddega
Vietó\y. Tymczasem nagle ukazał się dekret 
pozwalający na dokonanie wyborów, tylko 
W powiatach, zaś w większych ośrodkach wy­
bory odroczono prawie na cały rok. Na taki 
tam termin odroczono zwołanie ogólno-pań­
stwowych zjazdów sowietów RSFSR i ZSSR.

Zarządzenie to wydano bez podaw aniu ja­
kichkolwiek motywów. Ale powody są zrozu

cja, złożona ze znacznej liczby posłów, ma roz 
począć konferencje z żydowskimi działaczami 
w Ameryce, w kierunku uz\ skania środków 
dla ratowania żydostwa polskiego. Szrzegól- 
ną uwagę poświęci komisja zebraniu faktycz­
nych materiałów statystycznych w sprawie sy­
tuacji żydostwa polskiego i źródeł dochodu lud 
ności żydowskiej. Materjał w tej dziedzinie bę

miale. Najwidoczniej^zwycięzcy obawiają się | fjzje zbierany za pośrednictwem gmin żydów 
i -u... skich, organizacyj zawodowych itp.. W  zrozu

mieniu niezwykle ciężkiej sytuacji postanowić 
no, by delegacja do Ameryki wyjechała jak 
najszybciej.

Przeciw bezplanowemu wysy­
łaniu delegacji do Ameryki.
We wczorajszym numerze zwróciliśmy uwa 

gę na liczne delegacje różnych stowarzyszeń i 
narazie nie bedzie, a zjazdy sowietów będą j organizacyj, wybierające się po fundusze do

■wskrzeszenia „pogrzebanego** sporu, chcą uni­
knąć nieodzownych przy wyborach zebrau i 
mityngów.

W  każdym innym ustroju politycznym od­
roczenie na długi termin zwołania izb prawo­
dawczych byłoby uważane za coś w rodzaju 
aamachu stanu, przewrotu i wywołałoby ostre 
ataki na władzę za pogwałcenie ustaw zasadni 
czych.

Prasa sowiecka ograniczyła się do króciut­
kiego komunikatu urzędowego, że wyborów

cwołane w październikul Ameryki, wskazywaliśmy na bezplanowość tei

akcji, co może przynieść raczej szkodę, niż po 
żytek zainteresowanym grupom. Obecnie, jak 
podaje prasa amerykańska, w kolach kierowni 
czych „Jointu** wywołała zapowiedź przybycia 
licznych delegacyj z Polski silne niezadowolę 
nic. W  Ameryce uważa się, że wszystkie te de 
legacje nie przyniosą żadnej korzyści i wpro­
wadzą tylko dezorjentację i chaos wśród ży­
dostwa amerykańskiego. Za szczególnie szko­
dliwa uważa sfę wysyłanie kilku delegacyj na 
raz. Kierownicy „Jointu** oświadczają, iż o tra 
gicznej sytuacji ekonomicznej żydostwa pol­
skiego są dobrze poinformowani, a jeśli po­
trzebne są dalsze informacje i ewentualnie plan 
konstruktywnej akcji pomocy, można tego do 
konać na innej drodze a nie przez wysyłanie 
delegacyj. „Joint** przeprowadza obecnie wiel­
ką kampanję 15_mijonową i o zainicjowaniu 
odrębnej kair.panji na rzecz Żydów w Polsce 
me może być mowy. Co najwyżej mogłaby 
przybyć obecnie do Ameryki delegacja, złożo 
na z wybitnych przywódców i działaczy ży« 
dowskich w Polsce, któraby przedłożyła Ame­
ryce dokładny plan zdrowej akcji pomocy dla 
żydostwa polskiego.

Z sekcji zabawowej Makkabl. W małej sali
Starego Teatru będą się odbywały co niedzielę

P O P O Ł U D N IO W I D A N C IN G I
połączone i  l ia n a m i n ie s p o d z ia n k a m i.

W czasie dancingów będzie przygrywała muzyks 
pod kierownictwem pp. Karasińskiego i Melodysty. 

Początek dancingów o gedz. S pop.
Pierwszy dancing odbędzie się w niedzielę dnia °4 bm.

Z przyrody i techniki
WALKA Z MALARJĄ.

W  walce z malai ją  znaczne usługi oddaje na 
południu sadzenie eukaliptusów. Eukalip­
tusy należą do najwyższych drzew na świecie, 
dosięgają bowiem do 150 metrów wysokości i 
dzięki szybkiemu wzrostowi chłoną ogromne 
ilości wody z bagnistego 1 mokrego gruntu. O- 
kazało się przytem, że drewno eukaliptusów 
Zawiera pewne składniki chemiczne, działają­
ce trująco na larwy anofelesów, rozsadników 
zarazków malarji.

RYBY ZE SAHARY.
Zwierzęta żyjące rod ziemią w grotach, czy 

*w głębi mórz są często pozbawione oczu i bez 
barwne, co stanowi wyraz przystosowania 
się ich do wbrunków życia w miejscach pozba 
wionych dostępu światła. Niedawno jednak 
temu znaleziono w studniach artezyjskich w 
północnej Afryce ryby i skorupiaki z dobrze 
wykształconemi oczyma i barwne. Jak się 
przypuszcza, w poprzednich epokach geologi­
cznych była puszcza Sahara dobrze nawodnio 
tia, dopiero potem wskutek wzrastającej su- 

wody jej znikły u raz z fauną pod ziemią. 
Charakterystycznem jest, że znaleziono ryby 1

(z rodzajów Barbus, Tilapia, Hemi chromis) 
są podobne do żyjących obecnie w Nilu > Jor­
danie.

JAK SZYBKO ROSNĄ GRZYBY?
Powszechnie rozpowszechnione jest mniema 

nie, że grzyby kapeluszowe rosną bardzo szyb 
ko, wyrastają niemal przez noc. Mówi się na­
wet, róść, jak grzyby po deszczu. Tymczasem 
cyfry podane przez znanego fizjologa roślinne 
go profesora Nemeca, wykazują, że grzyby 
wcale nie rosną szybko. I tak okazało się, że 
średnica kapelusza pewnego grzyba powiększy 
la się w 7 dniach o 914 cm, innego o 10 cm 
w tym samym czasie; wzrost więc w 24 g od l i ­
nach wynosił 13, wzgl. 17 milimetrów. Inny 
grzyb (Boletus rufus) rósl na wysokość co 24 
godzin z 1.6 cm. na 3.5 cm., 6 cm. 7 cm itd. 
Ogółem więc wziąwszy nie rosną grzyby kape 
luszowe, wedle Nemeca, szybciej, niż inne ro­
śliny.
JUBILEUSZ ZOOLOGA NIEMIECKIEGO
Znany zoolog niemiecki Ryszard Hertwig 

święiił niedawno 75-letnią rocznicę urodzin, 
a zarazem pięćdziesięciolecie swej działalności 
naukowej. Prace Hartwiga nad podziałem ją­
dra komórkowego i określaniem płci zjednały 
mu sławę światową.

IZOTOPY RTĘCI.
Fizyk angielski w Cambridge, F. W . Aston, 

opublikował swe badania, w których, udało 
mu się zapomocą specjalnego spektografu od­
różnić sześć iśotopów rtęci, którym odpowiada 
ją ciężary atomowe 198, 199, 200, 201, 202 i 
204. Istnieje według niego możliwość istnienia 
dalszych izotopów. Aston sądzi, że jego praca 
stoi w bezpośrednim związku ze sprawą prze­
miany rtęci w złoto. Chodziłoby tu o to, żeby 
do jądra atomowego rtęci dodać jeden elektron, 
W tym wypadku jenak ciężar atomowy złota 
lego wynosiłby 198, więc byłby większy od 
przyjętej dla złota liczby — 197.2.

NOWY PLAN NAWODNIENIA
PALESTYNY.• *

Z pośród planów nawodnienia Palestyny 3o 
starczenia krajowi energji elektrycznej- w  miej 
sec węgla, którego w Palestynie niema, na uwa 
gę zasługuje projekt inżynit ra francuskiego, 
Picrre Gaudillon, który zamierza wyzyskać 
w tym celu energjg słoneczną, mianowicie ob­
jawiającą się przy parowaniu wód Morza 
Martwego. dostarczania wody bierze Gau 
dillon pod uwagę Morze Śródziemne, jako zaś 
zbiornik wód całą dolinę Jordanu. Dla przepro 
wadzenia wody z Morza Śródziemnego de de-
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ir s z a iw R e n iiw m
Wywiad z Prezesem Koła żydowskiego.

Wobec powstałych w niektórych kolach wat 
pliwości, czy obecny rząd p. Skrzyńskiego 
zwiąaaęy jest umuwą poprzedniego rządu p. 
Grabskiego z Kołem Żydowskiem, zwrócił się 
współpracownik „Naszego Przeglądu" do pre­
zesa Koła żyd., pos. Dr Reicha, z prośbą o 
wyrażenie swego zapatrywania.

— Każdy polityk wie, — oświadczył poseł 
Reich — że rząd następny może wyrzec się te­
go, do czego zobowiązał się jego poprzednik.

Jednakże należy zaznaczyć z naciskiem, że 
w  życiu politycznem wielkich państw istnieje 
tradycja i ciągłość.

To, co obc< me chce się zrobić w stosunku 
do umowy rządu p. Grabskiego z Kołem ż y ­
dowskiem, rzuca złe światło na tradycje poli­
tyki polskiej.

Biorąc wszakże rzeczy pi aktycznie, nie przy 
wiązuję do tego zbyt wielkiego znaczenia. Czy 
tak, czy owak, istotną wagę posiada — wyko­
nanie, konkretne posunięcie.

Cóż by nam przyszło z teoretycznego po­
twierdzenia czy uznania umowy, gdyby na

tem miano poprzestać, nie przystępując do jej 
realizacji.

Odwrotnie, jeżeli nasze postulaty będą za­
spokojone, możemy się obejść bez wsz.dkich 
mniej lub więcej uroczystych formalności.

Sądzę nadto, że kto jak kto, ale p. premjer 
Skrzyński bezwzględnie inusi czuć się związa­
nym umową, której był inicjatorem i w której 
występował jako jeden z kontrahentów. Zre­
sztą p. Skrzyński, już jako premjer, powie­
dział przecież wyraźnie, że nie wyi zeka się ugo 
dy i che ją wykonać.

Wyciągnięcie konsekwencyj z wytworzone­
go stanu rzeczy jest rzeczą jego honoru, a mo 
jem zdaniem także — rozumu politycznego.

Nasze stanowisko wobec zaszłych i zapowie 
dzianych wypadków jest jasne. Stosunek nasz 
do rządu będzie zależny od sposobu traktowa­
nia przezeń przyjętych wobec nas przez po­
przedni gabinet zobowiązań.

Koło żydowskie będzie z całą stanowczością 
domagało się zrealizowania wszystkich * pun­
któw ugody.

Echa wyroku w sprawie „porozumienia"
W  związku z naszemi uwagami (w numerze 

z 15 bm.) co do zaprodukowania przez war­
szawski „Hajnt" wyroku w sprawie posła 
Thona przeciw Komitetowi Lokalnemu Organi 
zacji Sjonistycznej w Warszawie, zamieszcza j 
wczorajszy „Hajnt" wyjaśnienie tej treści, iż 
istotnie, przez przeoczenie swego współpracow 
nika , pominął milczeniem tę część motywów' 
wyroku, w której sąd odnośnie do inkrymino­
wanej „uwagi" rządu pow iada, iż o uwadze 
tej z pewnością nie wiedział poseł Thon, który 
jest tak czuły na punkcie żydowskiego hono­
ru narodowego i który w swej długoletniej 
pracy literackiej sformułował i spopularyzo­
wał pojęcie lionoru żydowskiego.

Odnośnie zaś do samej osoby posła Thona 
„Hajnt" pisze: ..Jest rzeczą zbyteczną rozwo­
dzie się na temat honoru dra Thona, który |

zajmuje jedno z najczcigodniejszych miejsc 
wśród publicystów „Hajntu". Abstrahując od 
naszego stosunku do kwestji „porozumienia" 
nie można i nie wolno nas podejrzywać o le­
kceważenie osoby Dra Thona, człowieka, któ­
ry stoi z górą 30 lal na straży żydowskich in­
teresów narodowych, który ma tak kolosalne 
za .dugi dla żydowskiego ruchu odrodzeniowe­
go i który jest obe< nie jedna z kierujących oso 
bistości nietylko polskiego, ale i ogólno-świa- 
towego sjonizmu".

Mimo to, byłoby naszem zdaniem bardziej 
na miejscu, gdyby ,.Hajnt" nie był się oba­
wiał o znudzenie swoich czytelników, lecz za­
mieścił, podobnie jak to uczynił „Moment", 
motywy wyroku — nawiasem mówiąc: lntere 
sujący i rzeczowo doskonały elaborat — w ca­
łej osnowie.

Po ostatniem posiedzeniu komisji mandato­
wej Ligi Narodów, na którem rozpatrywano 
kwestje palestyńskie, rozesłała Aguda wiado­
mości po caty m świecie o zwycięstwie jej sta­
nowiska na posiedzeniu tejże komisji. Wedle

lil^T Jordanu przewiduje Gaudillon połączenie 
Ich zapomocą kanału, ł iegnącego od Hajfy 
przez przełęcz Zerin do Jordanu poniżej jezio- 
ra Tyberjas. Niedaleko od Hajfy w miejscu, 
gdzie teren zaczyna się wznosić w górę stanęła 
by stacja pomp, pędzących wodę aż do najwyż 
szego punktu przełęczy, gdzieby po przejściu 
przez tunel długi na 3 km. wody kanału utwo­
rzyły sztućzne jezioro, skąd dopiero spływąły 
*>y do doliny Jordanu po pochyłości wynoszą 
eej 343 m. Odpowiednie zakłady wyzyskały­
by ogromną energję przy tem powstałą dla za 
opatrzenia całego kraju w energję elektrycz­
na.

Dla nawodnienia zaś kraju służyłyby wody 
Jeziora Tyberjas > Jordanu, którą specjalnie 
wybudowanymi kanałami, pompy obsługiwa­
ne elektrycznością rozdzielałyby po całym 
kraju. Irrigacja kraju przeprowadzona w ten 
iposób na wielka skalę, umożliwiłaby hodow­
lę bawełny i przyczyniłaby się do rozwinięcia 
w kraju olbrzymiego przemysłu.

PLA rYNA.
Główne złoża platyny znajdują się na Uralu 

I w Kolumbji. YY r. 1211 up. wydobyto na U- 
Ttthi około 2.300 kg. platyny (300.000 uncyj), 
podczas gdy v  Kolumbji tylko około 600 kg. 
Drobne ilości <k> kilkudziesięciu kg. wydobywa

tych wiadomości miał angielski podsekretarz 
sianu dla spraw kolonialnych p. Ormsby Gore 
oświadczył, że rząd angielski ma zamiar zała­
twić pozytywnie żądania Agudy i uznać pra­
wo rabina Somienfelda i jego zwolenników do

"i-
się w Australji, Kanadzie, Transwalu i in.

Gdy około roku 1545 Hiszpanie przybyli 
do Koiumbji nabywali od tubylców platynę 
płacąc za funt dwa pesety! Wartość platyny 
wogóle nie była docenianą aż do ostatnich cza 
sów. Rząd hiszpański w XVI. w, sporządzał z : 
platyny „fałszywe monety", które pozłacano 
dopiero, aby wprowadzić w błąd nabywców! ; 
Do dziś dnia trafiają się takie „fałszywe" mo 
nety u złotników arabskich w Marokko.

NOWY TY P ZAPALNICZKI.
Firma nowojorska Ritz wyrabia zapalnicz­

ki zupełnie nowego typu. Jest to płaskie jju- 
dełko metalowe z powierzchnią do pociera­
nia, w którego wnętrzu znajduje się zapas ma 
łych kulek parafinowych, powleczonych Io. 
sforem. Szczypczyki znajdujące się w pudeł­
ku, przy wyjęciu, wyciągają też kulkę nafoslo 
rowaną, którą pociera się o pudełko. Kulka pa 
li się do 30 sek.

PAPIER Z EUKALIP1USA,
Laboialorja amerykańskie dokonały prób z 

fibrami eukaliptusa, przyczem okaz do się, iż 
można z nich fabrykować dobry i tani papier.

Powstało już konsorcjum, które zamierza 
eksploatować rosnące gęsto eukaliptusy w sta 
me Kalifomja oraz zająć się racjonalną upra­
wą tej rośliny w klimatycznie podatnych ku 
Łcflm stanach Arizony i Florydy. .

stworzenia osebnej gminy, niezależnej od 
i„W aad Lcumi".

01>ccnie możemy podać dokładny tekst o* 
świadczenia Ormsby Gorc‘go. Ormsby Gora 
oświadczył na posiedzeniu komisji mandato, 
wej przy Lidze Narodów, co następuje: Jcsl
nirrnrż iwością. by jeden kraj posiadał dwie 
zupełnie oddz:elne od siebie gminy żydewsk**. 
Taki stan doprowadziłby do chaosu. Mosl 
zaistnieć jedna gmina, może jednakowoż pow 
stać specjalny oddział w ramach gminy, jeśli 
jakaś strona tego zażąda. Grupa aszkenazyj* 
ska, kierowana przez rabina Sonnenfelda, Ży* 
czy sobie stworzenia dwóch gmin, pomewŁl 
jednak liczy ona około 1600 osób a reszta iy* 
dostwa palestyńskiego liczy przeszło lUO.UOO, 
jest to bezwarunkowo nie do przeprowadzę* 
nia.

Tak wygląda w rzeczywistości oświadczenie 
rządu angielskiego, zaakceptowane przez Ko™ 
misję Mandatową przy Lidze Narodów. W] 
śwetle tej enuncjacji wyglądają nieco inaczej 
dytyramby trjumfu biura prasowego Agudy 
w związku z uchwałami komisji mandatowej 
w sprawie palestyńskiej. Niejako stwierdzę* 
niem tego słusznego stanowiska rządu angiel, 
skiego ma być — jak oświadczył w czasie o* 
twarda Asefat Haniwcharim b. prezes Waad 
Leumi p. Dawid Jellin — fakt, że v.kroice 
zostanie Waad Leumi uznany przez rząd an« 
gielski.

Mmm Mini M M M
Prezydjum Rady Reprezentantów n'e solid u  

ryzuje się z jego stanowiskiem
Na pierwszem posiedzeniu „Asefat Haniw, 

charim" — jak już donosiliśmy — wygłosił 
Usyszkin ■wielką mowę polityczną, w której 
m. in. oświadczył, że żydzi w golusie stoją na 
stanowisku, iż w interesie politycznym żydo, 
stwa leży posiadanie Palestyny, w której nie™ 
Żydzi korzystaliby z praw mniejszości. Skoro 
żydostwu przyrzeczono stworzyć w Palestynia 
własną siedzibę narodową, natenczas jest prze 
dewszystkiem koniecznością udzielić Żydom 
palestyńskim praw większości narodowej.’ Je™ 
śli to uzasadnione żądanie światowego żydo, 
stwa nie zostanie spełnione, to trudno żądać 
od żydów, by ponosili wielkie ofiary dla odbu 
dowy Palestyny.

To przemówienie Usyszkina wywołało w ca
łej Palestynie wielkie wrażenie. Prezydjum
„Assefat Haniwcharim" pośpieszyło — dla un|
knięcia nieporozumień — z oświadczeniem, iż
Usyszkin wypowiedział swoje osobiste przeko
nanie i z żadnej strony nie miał prawa do skła
dania teg„ rodzaju deklaracyj.* * *

Na posiedzeniu Rady Reprezentantów (Ase, 
fath Haniwcharim) w Jerozolimie dr. Mosin™ 
son wygłosił referat o obecnym stanie szkolni™ 
ctwa hebrajskiego w Palestynie. Referent do, 
magał się pozostawienia kierownictwa oświaty 
nadal w rękach Egzekutywy sjonistycznej, a 
nie oddania go w ręce spoełczeństwa palestvó 
skiego.

Związek gmin żyd. w Anglji 
wstępuje do Jewish Agency
Polityczny sekretarz organizacji sjonistycz™, 

nej, p. Leonnard Stein, zwrócił się z zapyta™, 
niem do najwybitniejsze i instytucji żydostwa 
angielskiego („Board of Deputies"), czy skłon 
na jest wstąpić do Jewish Agency. Członko, 
w ie prezydjum związku gmin żydowskich; 
Golonel Cohen, p. Feliks Raon i GoldschmiedC 
odpowiedzieli, że Board of Deputies, któiy prą 
cuje bardzo wydatnie na rzecz Żydów w róż, 
nych krajach, będzie chętnie współpracował 
przy odbudowie Palestyny i przyjmie udział w 
Jewish Agency. Wszyscy trzej zapytani o wstą 
pienie do Jewish Agency, kandydują obecnio 
na przewodniczących związku gmin żydów* 
skich w Anglji.

Z Londynu donoszą przytem, że federacja 
synagog żydowskich w Anglji przeznaczyła 
część swego budżetu na rzecz Kexux Kajemet 
i Keren Hajessod. Do niedawna była federacja 
czysto religijną instytucją i stała zd da oa pra 
cy sjonistycznej.
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M m m l U ltii! je U n il"  iilusM
Przewidywania i obawy społeczeństwa żyrto 

Oskiego, iż piorwszomi ofiarami wprowadzę, 
jua Monopolu Tytoniowego będą Żydzi, spra- 
Wdały się w zupełności. Monopol sprowadzi! , 
katastrofę nic tylko dla kupców żydowskich, j 
którym odebrano koncesję i w ten sposób, po­
zbawiono dotychczasowych zarobków, lecz w 
głównej mierze dotkną! robotników żydów, 
kich, zatrudnionych w tym przemyśle od wie 

lu lat. Należy zaznaczyć, że w przemyśle tyto 
niowym, szczególnie w b. zaborze rosyjskim, 
prze<ł Wojną, większość pracowników7 stanowi 
Ii Żydzi. Lecz z chwilą objęcia fabryk tytonio 
wych przez Monopol rozpoczęło się rugowanie 
rcbptników żydowskich. W  dwuch istnieją­
cych w W arsow ie fabrykach tytoniu: praco

walo przeszło 1000 Żydów. Od lipca 1924, po 
wprowadzeniu Monopolu zaczęto z fabryk 
tych wydalać robotników żydowskich. Obecnie 
w obu fabrykach pracuje pięciu robotników 
żydowskich. W  Grodnie 9"> procent robotni­
ków7, zatrudnionych w fabryce Szereszewskic- 
go stanowili Żydzi, obecnie zaś jest ich zaled 
wie 6 procent. W  październiku roku ub. zre­
dukowano 700 osób, z lego około 500 Ż57dów.

Nie dzieje się to najwidoczniej bez wiedzy 
Gen. Dyrekcji Monopolu Tytoniowego, gdyż 
\vszelkie dotychczasowe interwencje pozostały 
bez skutku.

Według obliczeń erganizacyj robotniczych 
około 1500 robotników przemysłu tytoniowego 
jest obecnie bez pracy.

Nowe terminy płatności podatku obrotowego
(dr. rw.) Jak wiadomo, z dniem 1 stycznia 

l>r. weszły w życie art- 52—56 nowej ustawy 
to podatku przemysłowym, które w sposób od- 
snietmi od dotychczasowego regulują uiszcza 
nie pocątku obrotowego.

I taki przedsiębiorstwo handlowe I. II. kat. 
iprzemy iłowe 1. do V. kat., prowadzące prawi 
dłowe księgi handlowe, oraz spółki obowiąza 
Xie do -publicznego ogłaszania sprawozdań, 
będą uiszczały zaliczki, jak dotychczas, na pod 
Stawie własnych obliczeń, po upływie każde­
go miesiąca kalendarZuWego do dnia 15 nastę­
pnego miesiąca

Zr przedsiębiorstwa prowadzące prawidło­
we księgi handlowe uważa się ie pizedsiębior 
Btwa, których księgi przy ostatnim wymiarze 
Bostały przyjęte za podstawę do opodatkowa 
nią.

Zresztą nawet w wypadku uznania ksiąg 
przj ostatnim wymiarze za wadliwe, naczel­
nik urzędu skarbowego może zezwolić na mie 
Sięczne uiszczanie zaliczek na podstawie wla­
nych obliczeń, o ile stwierdzonem zostanie, 

łe w bieżącem półroczu księgi są prawidłowo 
prowadzone.

W ąyscy  inni płatnicy winni w roku 1926 
najpóźniej do dnia 15 miesiąca po upływie ka 
fcłego kwartału kalendarzowego (za I. kwartał 
wyjątkowo do dnia 15 maja), uiścić do kasy 
skarbowej zaliczkę na podatek obiotow7y w wry 
Sokośęi dwu piątych części kwoty wymierzo­
nej za II. półrocze 1925 roku.

Podatnicy ci jednak mogą wpłacać zaliczki 
i w terminach miesięcznych w wysokości 
dwu piętnastych części kwoty podatku wymię 
rzonego za II, półrocze 1925.

Dla lepszego zrozumienia powyższego posta 
nowienia niechaj posłuży przykład: podatek
za II. półrocze 1925, wymierzony zostanie (wy 
miar ma nastąpić do 15 marca 1926), w wyso­
kości 900 zł. Zaliczka kwartalna płatna pierw­
szym razem (nie 15 kwietnia, lecz wyjątkowo 
i5 maja 1926), wynosić będzie dwie piąte czę­
ści od sumy 900 żk, czyli 360 zł. kwartalnie, a 
w7 razie koizyslania z prawa miesięcznej spla 
ty — dwie piętnaste części od sumy 900 zl. — 
tj. 120 zł. miesięcznie.

W  ten sposób, w roku bieżącym przy kwar 
talnem uiszczaniu zaliczek do dnia 15. kwict. 
nia 1926 — płatny będzie podatek obrotowy 
za II- półrocze 1925 na podstawie starej usta­
wy do 15 maja 1926, — zaś zaliczka za I. kwar 
tał — na podstawie nowej ustawy. Od roku 
zaś 1927 w terminie do 15 maja będą płatne 
różnica między definitywnym całorocznym wy 
miarem i uiszczonemi wpłatami oraz zaliczka 
za kwartał I. Z rokiem 1927 ustają też pólrorz 
ne wymiary.

Co się tyczy nowopowstałych w roku bieżą 
cym przedsiębiorstw — wpłacają one -zaliczki 
na podstawie rzeczywistego obrotu — pfzy- 
czem przedsiębiorstwa nie prowadzące prawi­
dłowych ksiąg handlowych, winne wpłacać za 
liczki według własnego obliczenia.

Dotyczy to również przedsiębiorstw sezono

wych i tzw. „entrepryz", Lj. przedsiębiorstw do 
raźnych.

Nieuiszczone w powyższych terminach zali 
czki uważa się za zaległości, ściągane przy­
musowo wraz z karami za zwlokę i kosztami 
egekucyjnemi.

Podwójne patenty
(dr. rw ) Zachodziły wypadki, że wicie przed 

siębiorstw, które wedle starej ustawy obowig 
zywane były do wykupywania dwóch paten­
tów (np. przemysłowego dla pracowni i han­
dlowego dla sprzedaży wyrobów własnych), 81 
oLeenie od obowiązku tego zwolnione i obo­
wiązane do posiadania jedynie tylko patentu 
przemysłowego — wskutek nieznajomości 
przepisów nowej ustawy wykupiły na rok 1926 
obydwa patenty.

Należy zatem w takich wypadkach podwój 
nego opodatkowania żądać w pisemnej drodz* 
zwrotu ceny niewłaściwie wykupionego pate*. 
tu, z powołaniem się na art. 93 ustawy o pod 
przemysłowym. Na skutek takiego podam* 
winna dotycząca Izba skarbowa do dni 60-citl 
zarządzić zwrot nienależycie wpłaconej sumy 
lub zaliczenie jej na poczet zaległości podatki 
wych.

Jest to jeden z nielicznych wypadków zwro­
tu sum podatkowych, gdyż pozatem, np. w 
wypadku dobrowolnego wykupienia niewłaści 
wego, a droższego patentu — zwrot dochodzą 
nej nadwyżki — nie jest dopuszczalny.

litimtir n t to n
F. B. w KRAKOWIE. W związku z podani 

wczoraj informacją zaznaczamy dodatkowo, ż« wpra 
wdzie usiawa o pod. od nieruchomości nie zwalnia 
od tego podatku domów, którym za CZasów austr- 
jaCKioh przy sługiwało zwolnienie od  podatku do- 
mowo-czynszowego. Jednakże Min. Skarbu wyjaśni­
ło niedawno podległym władzom skarbowy 11 na Sika 
lek memorjalu wniesionego przez interesowanych, że 
ponieważ podatek od nieruchomości jest zasadnicza 
identycznym z dawnym podatkiem dom o ,vo-CZyn łbo­
wym, zatem realności, którym przysługiwało 18- 
lelnie zwolnienie od tego podatku, nie podlegają oJ>* 
cnie podatkowi od nieruchomości. Jak się dowiadu­
jemy, zarówno Izba skarbowa, jak i Magistrat 
stosują się już obecnie do tego wyjaśnienia.

D. E. W  NOWYM SĄCZU. Akcje „ Columbia", o
które Pan pyta, są obecnie bezwartościowe, gdyż 
odnośna spółka akcyjna nie istnieje. Według udzie­
lonych nam informacyj był to zwyazajny humbug 
Celem .nabrania" łatwowiernych.

TOM-MiX W filu.ie Foxa p. t :

„O R ŁY z TEKSASU**
zdumiewających zenzacj 8 aktów.

Od czwartku 21 stycznia 1926 br. w Kino „ W A n D A ".

J. Fałat
Z Wystawy w Pałacu Sztuk Płąknych.
1 Mistrz dużego europejskiego pokroju. Nie roz 
dziieTa go, nie wstrząsa nim niepokój tajemnicy by­
tu człowi-czego, nie ulega zmieniającym się i po so­
fie  następującym przypływom i odtpływom proble- 
*DvAV literackich, tak chętnie gnieżdżących się w 
Połach płaszczów mai rskich.

Jest malarzem i —  basta! Stanął tam, gdzie go 
lowołało uzdolnienie — a nie , .przekonania" — 

Stanął jako naturalny łącznik i przewodnik między 
P a l e  tą a ś w i a t e m  z e w n ę t r z n y m ,  wyra- 
tćhym kształtem i barwą. Bez wiedzy sztuczek, be z 
pomocy wykoncy powanych zgóry środków i metod, 
hajkrółsz^ drogą ipćowadzacych do celu. Widocznie 
dla Fałata, artysty pozbawionego pozy, forma ina 
Jarska mieści się w temacie i nie da się abstrahować, 
Jak w fizycznym śniecie oddzielić nie można kształ­
tu od masy.

Kilkadziesiąt obrazów, Wystawionych w salach 
Pałacu wyrasta z jednego pnia, począwszy od ry­
sunków młodociany ch, umieszczonych za szybą ga­
blotek, a kończąc na najnowszych tworach. Mówią 
®tie wyraźnie o tom, że ich twórca niczego nie 
taznkał", proc- doskonałej umiejęd-ośot namalowa­
na tego CO widział, i mówią o imperatywie zgody 
* sumieniem artystyeznem. Tu mowa jest tylko o 

jasnej Wt,li Fałata, pozostania wiernym, rzeczo 
Om w stosunku do przedmiotu, a już sprawą ar- 

konstrukcji duchowej było, by przy ta­

kim systemie praCy zagubiło się wszystko nużąco- 
szczegółowe, by pozatraciły Się Cechy fotografiCz- 
ności, a ich miejsce w procesie twói Czym zajęła in­
terpretacja głębokiego i szczerego uczucia.

Im mniej problemów uzewnętrznionych, im prost­
szy i bezpretensjonaliniejSzy artysta —  tem trudniej 
go ująć i dojść do źródeł jego Sztuki.

Analiza Pcw malna obrazów Fałata' jest o  tyle wła­
śnie trudniejsza, o  ile naturalniejszy jest proces 
powstawania jego utworów; żaden z elementów 
składających się u niego na dzieło sztuki nie rozra­
sta się kosztem drugiego. I tak np. gdy idzie o  kom­
pozycję, to obok częstej formy horyzontalnej (ukła­
du wszerz), tyle jest odmiennych, że się do wniosku 
dojść tmisi że świat jest malowniczy — z każdej 
Strony — przynajmniej dla Fałata.

Powinna się to wszystko ilustrować jego ohraza- 
mi, gdy się o malarzu pisze, nazywa się bowiem 
rzefczy trudne do nazwania, często niemające odpo 
wiednik i w słowie.

Jakże bowiem wytłumaczyć sposób, którym Fałat 
zamyka całośc obrazu w doskonałą jednostkę orga­
niczną. Jestto więcej niż skomponowanie tj. usto­
sunkowanie poszczególnych składników obrazu, lub 
tz. wkomponowanie całości między sztywne krawę­
dzi równoległoboką; to bc wiem jako czynność kon­
strukcyjna jest owocem wysiłku umysłowego plus 
ten instynkt artystyczny, który nazywamy „sma 
kiem". Fałat daje Coś ponadto.

Przypatrzmy snę pejzażom poleskim lub z By­
strej. Subtelnie wrażliwe zmysły, ich bezustanne 
pogotowie podchwyciły w każdym prawie krajo- J

brązie ten drobny, nieważki napozór szczegół, który 
sekretnie działając nadaje pejzażowi jego setns arty­
styczny, który staje się tein żywtm okiem, któreia 
obraz na nas ipatrzy. T o  nie żadna podpatrzona ta 
jemnica mistyczna przyrody ale wynik żywego sto­
sunku, jaki się wytwarza między Człowiekiem isto­
tnie związanym Z ziemią, a nią samą. Zamiast Sło­
mianej egzaltacji estetycznego zachwytu pod ujrza­
nej wartości rodzi się rzetelny stosunek oparty na 
reainem życiu, takj sam stosunek, jaki u chłopa Wi­
dzimy, gdy mowa o deszczu, że jest piękny lub zły, 
zależnie od tego czy spadnie W czasie susąy w czerw 
Cu czy na OkreS żniw.

Bo Fałat to Mohikanin w swoim rodzaju, bodaj, 
Czy nie ostatni piewca prć-żniaczego, ale zgoła nie 
leniwego życia bogatych polskich dworów szlachec­
kich. Dla niego psy na smyczy, polowanie, łoś po­
mykający, nagonka rozniecone ognisko — to nlie 
ipolrzeba dekoracyjna, ale — życie. Obraz W świe­

c cy  ..1 ' iwanie na łosia" w niewyszukanym a tek
logicznym układzie symetrycznym, gdzue z prawej 
strony sylwetce Strzelca w chwili wystrzału odpo­
wiada po lewej stronie ugodzone dopiero a już sła­
niające się zwierzę — jest dokumentem malarza. 
Z, szarego półmroku ieneśgo, z tej toni melancho­
lijnej przedziera się ledwo zaznaczony, a brutalny 
promień jasnego światła uchodzącego z lufy: a po­
tem ciężka opadająca głowa łosia. To tylko anekdlo- 
ta, aló, bym się zapomniał i tyle o niej mówił, trzeba 
było kolorów i jego kapitalnego rysunku tego sze­
rokiego, pełnego rozwagi a tak odważnego pOOią-
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Wiadomości z kraju
Pierwszy zjazd rolników i ogro­

dników żydowskich
Onegdaj został otwarty w Warszawie Zjazd rolni­

ków  i ogrodników żydowskich. Po licznych powi­
taniach przystąpiono do obrad. Zjazd! nie był nale­
życie przygotowany. Bez uprzednich referatów roz­
poczęła się dyskusja, która nosiła charakter chao­
tyczny. W  dyskusji brali udział chłopi żydowscy, 
Szczególnie z kresów, którzy żądali zespolenia się i 
Organizacji rolniczej, która byłaby w stanie odpo­
wiednio bronić interesów chłopstwa żydowskiego w 
PoLsce.

Próby rehabilitacji p. Maliny
Co PAT donosi ?

Ze Lwowa donosi PA T: Z powodu powtarzają­
cych się od pewnego Czasu ataków części prasy 
polskiej na tle procesu Jaegera i towarzyszy OTaz 
Steigera. przeciwko prokuratorowi przy sądzie :.pe- 
lacyjnytn Tadeuszowi Malinie, odbył się wczoraj 
we Lwowie samorzutny zjazd ws .yst'dch prokurato 
rów okręgowych wschodniej Małopolski. Zebrani 
udali się gremjalnie do prokuratora Maliny, które­
mu wyrazili swoje oburzenie z powodu bezpodsta­
wnych, tendencyjnych i wysoce krzywdzących go 
zarzutów. Zebrani złożyli zarazem wyrazy głębokiej 
CbcS dla jego nieskazitelnego charakteru i wielkich 
zasług, jakie dla sprawy publicznej położył w swo- 
jem długoletniem urzędowaniu.

Zaskoczony temi objawami uznania prokurator 
Malina podziękował W serdecznych słowach za te 
uczucia i  zaznaczył, że tak samo jak dotychczas bę- 
łłzśe Się i  nadal kierował tylko poczuciem prawa i 
bezstronnej sprawiedliwości.

Lutomski nie ma ochoty 
opuścić swego urzędu

Jak już donosiliśmy, ma następca Lukomskiego 
Nowodworski objąć nrzędoWanie z dniem 

1 lutego. P. Lutomski winien przeto rozpocząć już 
fekwidaCję swej działalności. Jak Słychać jednako^ 
yrtA, jest p. Lukommskś „chory" i nie spieszy się z 
Mkończen e n  swych czynności i z opuszczeniem na 
SaWazs stanowiska inspektora policji państwowej 
m Polsce.

:W miejsce podkomisarza Kajdana, który został 
iwogóle osunięty ze służby policyjnej objął urzędo­
wanie komisarz Stryjowski.

M i i dni iiiro Wmim
!W Cbyrowie, w mieszkaniu rodziców Olszańs kie­

go, dokonała policja polityczna rewizji, trwającej 
okuło dwóch godzin. Rewizja nie dała żadnych re- 
■nłtatów. Nie znaleziono and jednego listu Teofila

gpięciu pędztenn, jak ten wielki majster to czyni.
Nie sposób wyliczyć odmian innej bezsprzecznie 

bez konkurencyjnej specjalności jego, jaką jest zi­
ma. Jeśli w scenach rodzajowych miał Fałat przed 
•obą takich poprzedników, jak J. Kossaka, Cheł­
mońskiego, to w oddaniu zimy, w szczególności te- 
Itliniką akwarelową, stoi samotny na wyżynie sWe- 

mdstrzowstwa. Śnieg przedwiośnia chudy, mi- 
łerny, o utraconej mocy iskrzenia się, i ten co cięż­
kim kożuchem przygniata Ziemię, i Sypki, ostry, 
tlarnisty nad którym tnie mróz — we wszystkich 
Bieprawdloęodohnych przemianach barw dokonywa- 
Jącyh się od jesieni do wiosny, od świtu po zmierzch 
•o wszystko zaklęte i przeniesione na płótno i pa- 
JKIer. Gdybym na początku artykułu powiedział że 
napiszę parę słów o  artyście, który jest najwięk- 
B jm  w krajn mistrzem najtrudniejszej z technik —  
akwareli. a poza granicami Polski znajdzie niewielu 
równych sobie w Europie — byłbym się zbłamował 
Obniżeniem Fałala do roli wielkiego wirtuoza — ale 
Ba sam koniec, powiedzieć już mogłem.

Do scen rodzajowych i krajobrazów dołącza się 
Jeszcze szereg akwarelowych portretów o pieczoło­
wicie Wystudjowanej głowie i ogólnie tylko zazna 
Ozonym korpusie. Są to przeważnie portrety arysto­
kratów najrozmaitszego stopnia i typu, wszystkie 
omal w stroju myśliwskim (jest tam i p. Loewen- 
itedn w przebraniu myśliwego) — a w twarzach i 
p StaCi tyle krwi i charakteru, ile zmieścić tylko 
m żna. Grają fizjognomje ponurych dusz i jowjal- 
nyoh, oddane soczystym kolorytem j podziwu godną 
r reCyzją linji. A Co najgłębiej przekonuje do arty­
sty, to fakt, że na żaden z tych portretów nie pada 
fcodaj najniklejszy cień konwencjonalnego ujęcia, 
lub akademickiego Szablonu —  mógłby tu Fałat, 
bodżcobądź „niedzisiejszy", Za wzór posłużyć młod­
szym, M. W.

Olszańskiego do rodziców. Pozatem dokonano sze­
regu rewizji u różnych działaczy ukraińskich po 
wsiach około Chyrowa. Rewizja ta ma Stać w związ­
ku ze śledztwem w sprawie zamach u na Prezydenta 
Rzeczpospolitej.

Jak słychać, miał udać się Teofil Olszański wraz 
ze swoim bratem do Meksyku.

iiissi aiiiztoHiiiii ilnilel! żirdif silili
„Nasz Przegląd" donosi:
Z Całego szeregu miast prowincjonalnych nadcho 

dzą wiadomości o masowych aresztowaniach, doko­
nywanych wśród żydowskiej ludności. Niedawno 
temu aresztowano wielu Żydów w Suwałkach i Au­
gustowie. W  tych dniach znowu dokonywano licz­
nych aresztowań w Zarembach Kościelnych i Łom­
ży. Jak nam donoszą z Lo-mży, policja tamtejsza 
przeprowadziła aresztowania wśród sjonistów poa- 
Iej- sjóńiislów (prawicy). Zatrzymano prawie w&zyst 
kich członków org. Haszomer Haeair oraz kilku ra­
dnych żydowskich. Aresztowanych (przetrzymano 
przez kilka dni w szopie, o  chłodzie i głodzie, a do­
piero później osadzono ich w więzieniu.

W  związku z aresztowaniami interweniowali po­
słowie żydowscy w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych.

Niemcy mają obecnie sensacyjny proces żydowski. 
Bohaterami tego procesu są z jednej strony ban­
kier hamburski Maks Warburg (brat znanego fi­
lantropa i finansisty żydowskiego w  Ameryce, Fe­
liksa Waiburga), a z drugiej strony redaktor an­
tysemickiego ipisma .Hammer" Teodor Fritsch. 
Ostatni oskarżył w swem piśmie Warburga, który 
był członkiem niemieckiej delegacji finansowej na 
kongresie pokojowym w Wersalu, że sprzedał Nieln 
cy i dzięki niemu zostały okupowane terytorja nie­
mieckie przez koalicję. Proces trwa już dwa lata. 
Na obecną rozprawę zgłosiły się obydwie strony 
osobiście. Obrońcą oskarżonego redaktora jest adwo 
kat Dr Jakobson. Ze strony oskarżyciela Warburga 

j występują obrońcy Dr Bartning i Dr Samson. Prze­
wodniczącym sądu jest sędzia Dr Waldow.

Oskarżony Fritsch' zachowuje się bardzo spo­
kojnie, a z jego zeznań widać, że dąży do ugodowe­
go załatwienia sprawy. Oświadcza, że nie chciał 
obrazić osobiście Warburga, lecz zaatakował go ja­
ko Członka żydostwa światowego. WT piśmie swojem 
oświadczył Fritsdh, że Warburg jest odpowiedzial­
ny za pozostawanie wojsk angielskich w Kolon ji.

WŁOCHY—CZECHY 3:1 (1:1).
TURYN. Niespodziewana klęska Czechów. Czeska 

drużyna musiała skapitulować w welodromie tu- 
ryńskim przed reprezentacją włoską. Czesi naogół 
zawiedli, jedynie w znakomitej formie znajdujący 
się bramkarz, Planicka, ochronił ich przed jeszcze 
większą klęską! Wtosi byli znakomicie ptrzygotowa 
ni do zawodów i opanowali lepiej teren. W  15‘ u- 
zyskuje Della Valle pierwszą bramkę, niedługo po­
tem wyrównuje Krisłal. Po przerwie Włosi itale W 
ataku i uzyskują przez Choutiego i Mignozziego 
dalsze dwie bramki. Czesi grali brutalnie.

P. A. T. poinformowała fałszywie krak. dzienniki 
i podała wprost przeciwny w yn ik .

»  *  *

WIEDEŃ. Polska drużyna h^keyowa rozegra 
w drodze powrotnej We Wiedniu we czwartek zawo­
dy z „Wiener Eislaufverein“. Zawody te budzą wiet 
kie zainteresowanie we Wiedniu, ponieważ W. E. 
należy do najsilniejszych towarzystw łyżwiarskich 
a polska drużyna grała znakomicie w rozgrywkach 
przyjacielskich.

* * •
LWÓW. Wacek Kuchar zdobył mistrzostwo Lwo­

wa w jtździe szybkiej a inż. Kikiewicz w jeźdżie 
sztucznej.
W ALNE ZGROMADZENIE LWOWSKIEGO ZW. 

PIŁKI NOŻNEJ wybrało prezesem prof. Dręgiewi- 
cza, a przew. W. G, i D. Tadeusza Kuchara. Walne 
Zgromadzenie poleciło Zarządowi wystąpić jak naj­
energiczniej przeciw nałożonym na lwowskich# za­

BEZROBOCiE WŚRÓD PRACOWNIKÓW 
DOWSKICH. Bezrobocie będące obecnie klęską śf! 
calem państwie dotyka w znacznej mierze pracowni* 
ków żydowskich. Organizacje żydowskie nie korzy* 
stają z różnych względów z pomocy rządowej, czy; 
też gminnej. Organizacja handlowców w Warsza* 
wie, Ucząca 5000 członków, posiada 3000 bezrobu* 
tnych.

W YBRYKI ŻOŁNIERZY. Symcha Kiffel lal lfl
zam. w Warszawie (Twarda 2) jechał Onegdaj z to* 
warami Z Warszawy do Krakowa. O god*. 2 w no* 
Cy weszli na stacji Koluszki 3 żołnierze do j*gO pmM 
działu. W tym samym przedziale siedział SUnBfi 
Żyd Z brodą. Żołnierze napadli na żyda i cfacidl 
mu obciąć brodę. Żyd odepchnął ich. Wtedy 
ciii się oni na Kiffcla i pobili go kolbami. W  obu* 
wie, aby go nie zabito na śmerć, K, zatrzymał po* 
cąg. Konduktor wszedł i na st. Baby spisano nart 
zwiska żołnierzy oraz Kiffela i zamknięto przedział? 
W  ten sposób dojechano do Piotrkowa. Tam 
wszyscy dio zawiadowcy slacji, który zwolnił vdr«- 
zn żołnierzy, a przeciwko Kiffelowi sporzącfeond 
protokół za to, że zatrzymał pociąg. Jeden e zol* 
nierzy nazywa się Józef Woźniak z 7 pułku W Cłsę- 
Stochowie.

„B1E4)NI“  ZŁODZIEJE. W przeciągu ipjotowyJ
pierwszej bm. dokonano w Warszawie 9-cid Wł*<- 
mań kasowych. Charakterystyczny jest przytem fakt. 
że we wszystkich wypadkach złodzieje zabierała tald
znikome samy, że do kradzieży jeszcze dokładali.

W  czasie roziprawy wyjaśnił lo w następujący 
sposób: „Warburg mógł się w ten sposób zasłużyć 
Niemcom , ponieważ przeszkodził okupowaniu tych 
terytorjów prz.ez francuzów. Można było to za* 
znaczyć w odnośnym artykule, lecz brakło odpowie* 
dniego opracowania, informacji dotyczącej tej spra- 
wy". Antysemicki redaktor stara się wogóle zła* 
godzić drukowane ataki. Obchodzi go przede w SZySŁ* 
kiem pogląd Warburga, wpływ talmudu itip.

Następnie występuję Warburg który oświadcza 
na wstępie . że jest dumny, iż urodził się Żydem. 
W religji żydowskiej znajduje najpiękniejsze n a u k i 
etyczne. Uważa Fritscha za laika w sprawach eko- 
non icznych. Wedle Fritscha jest kapitalista Ford 
elementem produktywnym, a kapitalista Żyd — nie­
produktywnym. Na okupację Kolonji frZeZ Angli­
ków nie miał Warburg żadnego wpływu. Antysemi­
tyzm ze swoimi nagonkami uniemożliwia porządne­
mu człowiekowi pracę dla swej ojczyzny. Nie na­
leży dopuścić, by w ten sposób traktowano obywa­
teli. Po przemówieniu Warburga wniósł obrońca 
oskarżonego mnterjały dowodowe, oo do których 
sąd będzie musiał się jeszcze wypowiedzieć.

wodowców karom. Należy spodziewać Się znowił 
wielkiej walki lwowskiego związku przeciw P. Z. 
P. N.

I. ZAWODY ŁYŻW IARSKIE O MISTRZO­
STWO OKRĘGU KRAK. odbędą się w dniach 23 t 
24 hm. na torzc w Parku Krakowskim. Bogaty pro­
gram obejmuje konkurencje o  mistrzostwo okręgu, 
oyaz szereg celowo ułożonych konknrencyj propa­
gandy stycznych, tak w jeździe sztucznej jak i szyb* 
kiej, a wkońcu turniej drużyn hockeyowych. Zgło­
szenia przyjmuje oraz wszelkich infortnucyj udziela 
kierownictwo Sekcji łyżw. KS. „Jutrzenka" RyneJł 
8, Dr Liebling godz. 3 —4j j .
ZARZĄD SEKCJI ŁYŻW IARSKIEJ K. S. „CRA> 

COVIA“  zawiadamia, że treningi sekcji odbywajł 
się codziennie w- godzinach popołudniowych W Par­
ku Krakowskim, lub na ślizgawce u wylotu ulicj! 
Lenartowicza. Sekretarz sekcji urzęduje i przyjmu­
je wpisy w lokalu klubowym przy ulicy Stolaf* 
skiej I. 6. we wtorki i czwartki między godziną 6-4 
a 7-ą.

SEKCJA ZAPAŚNICZA MAKKABI urządź
w  sobotę dn. 23 bm. o  godz. 8 wlecz, w Sald Saskiej 
wielki dancing, z którego dochód prZeanaczctoo P* 
zakupienie przyburów sportowych tej tak żywotnej 
sekcji. Sekcja zapaśnicza Makkabi cieaZy się w śró*. 
szerokich mas żydowskich wielką popularnością. 1

E w z M t i e  l i i i  Dzieośk

-O-O-

pcBiicważ narzędzia, używane do otwierania kas, ś ł  
bardzo drogie i trudno je otrzymać. Mimoto. wła­
mania nie ustają.

msem

Przeciw oszczerstwom antysemityzmu
Proces tran kiera W arburga o obrazę czci.

Dział spertewy
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W igierska afera fatszerska

Rycina przedstawia historyczny zamek Franciszka Rak-oczy‘ego II. będący obecnie własno-
ttin ks. Windischgratza. Zachodzą przypuszczenia, że w zamku tym produkowano fałszywe banknoty

" .-.*1

Milczenie to złoto
Niejedna rani tak myśli, gdy ją zapy­

tają, ciem pielęgnuje awcje wspaniało włr sy 
Nie ishc-e busriem zdradzić swej tajemnicy. 
Jeieli się ją jednak przypadkowo spotka 
przy kupnie środka do mycia głowy, to 
można być pewnym, że zażąda ona ..Sctiam- 
poonu z czarną główką‘j^-gdyż wspaniałe 
włosy osiąga sre jedynie przez stałe uży­
wanie tego środka. Jest to stara prawda, 
którą należy jednak jaknajczaściej przypo­
minać aby wszystkim, których to 01 chodzi, 
-.chronić od zlcód i bezcelowych wydatków 
Żądajcie przeto zawsze jedynie

Scham poonu z czarną główką
zwracając baczną uwagę na znak 
ochronny „czarna główka11.

Wyłączna sprzedaż:
Zakłady Przemysłowe

Karol Szopper S. A.,
Bielsko ^ląsk).

kFO M U A
Kraków, 21 stycznia

Wsprawie emigracji palestyńskiej
Biuro Palestyńskie, Kraków, Zielona 17 po­

daje do wiadomości:
i I. W  niedzielę, dnia 31 bm. odbędzie się kwa 
[lifikacja emigrantów palestyńskich w Rzeszo- 
.IWie i Tarnowie dla emigrantów tychże miej'- 
Iseowości i całego okręgu. Bliższe szczegóły i 
jlnformacje zostaną w najbliższj ch lniach 
ogłuszone w prasie.
) II. Wszystkie eertyf katy męskie dla kwali­
fikowanych i niekwalifikowanych robotników 
'Są wyczei patie. Znajdują się jeszcze certyfika­
t y  dia dziewcząt i wzywa się dziewczęta, które 
chcą stawać do kontroli konsularnej w W ar­
szawie, by zgłosiły się w naszem biurze i zło­
ż y ły  swoje paszporty ewentualnie podjęły ta- ! 
kowe i poddałv się Ladaniu lekarskiemu, by ł 
Stąd udać się do Warszawy.

Oczekuje sio nadejścia pewnej ilości no­
wych certyfikatów dla mężczyzn na rachunek 
bieżącego półrocza, które będą jednak ważne 
itylko do 30 marca br.

O ile certyfikaty nadejdą, ogłosimy lo w 
prasie.

--------- o-o---------
' — l*ROF. U. J. WLAD. LEOPOLD JAWOR 
Sm  otrzyma} i>d prezydenta Rzeczypospolitej 
francuskiej komatidorję Legji honorowej.

— OSOBISTE P. Karol Frydman, dyrektor 
oddziału rachunkowego Tymczasowego W y­
działu Samorządowego we Lwowie po 38 la­
tach służby przeszedł na emeryturę.

— W  SETNĄ ROCZNICĘ ZGONU Ks STA 
ifrJSLAWA STASZICA odbyły się wczoraj we 
Wszystkich zakładach szkół średnich odczyty 
profesorów o działalności Staszica.

— ZARZĄD IZBY LEKARSKIEJ. Oncgdaj 
nowowybrana Rada Izby Lekarskiej w Krako 
|Wie doK >nuła Wyboru zarządu i innych orga- 
jnów Izby. Do zarządu zostali wybrani: na­
czelnik: Dr Strzemieński, zastępcy Dr Janków 
ski i Dr. Wrześniewski (Częstochowa), pisarz 
Dr Grzybowski, skarbnik Dr Niissenfeld, człon 
kowie zarządu: Dr. Owsiński, Dr. Rutkowski, 
Dr. Suchodolski (Sosnowiec) i Dr Zakrzewski. 
Członkami Naczelnej Izby Lekarskiej zostali 
wybrani: Dr Jankowski, Dr Strzemieński, Dr 

jiWróblewski i Dr Wrześniowski, a członkami 
Ł-uinisii rewizyjnej Dr Potrowski, Dr Schnei- 
dar i Dr Woyciechowski.
I. — PODROŻENIE LEKARSTW, z  dniem 
&5 bm. weszła w życie nowa taksa środków 
aptecznych i leczniczych, sprowadzanych z za 
Stanicy. Podwyżka wynosi 30 do 40 procent, 
“ wtypje nie uległy zmianie ceny medykamen­
tów' preparowanych w kraju, naczyń aptecz­
nych, pudełek ; przyrządów. Również nie zmic 
»ii«no taksy za sporządzanie recept.
’ POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH. Minister- 

spraw wewnętrznych zarządziło, aby podania 
JW Sprawie poszukiwań obywateli polskich znaj- 

Się zagranicą o niewiadomym adresie łub 
"** tag.i ki_ych, wnoszone były m  pośrednictwem

Postulaty bezrobotnych
Oelfegrcfa robotników budowlanych 

pracowników
Wczoraj o; południe po obradach w związ­

kach zawoaor.ych udaia się delegacja bpzmbo 
tnvc.h robo -.ików budowlanych do wojewody 
krakowskiego Kowalikowiskiego, przestaw ia­
jąc mu szeng postulatów. Delegat ja prowa­
dzona -przez jj < s!qw  socjalistyczny h 'd o g a sa ­
ła się natychmiastowego podjęcia robót przy 
budowlach rządowych i miejskich, obniżenia 
cen materjaiów budowlanych, wpłynięcia na 
zarządy fabryki, aby budowały dla swych ro­
botników doruki, ulokowapia funduszów eme­
rytalnych kolejarzy i tramwajarzy w budo­
wach domów robotniczych itd. Nadto delega­
cja domagała się zrzeprowadzenia re\. izji cen 
w piekarniach i sklepach. Delegację przyjął 
wojewoda Kowalikowski z naczelnikiem wy-

u wojewody. —  Wiec bazrobotnych 
umysłowych.
działów Skarbkiem i Kwiatkowskim, oraz re­
prezentantami wydziału przemysłowego Ka­
czyńskim i Karpińskim. Wojewoda Kowali­
kowski wysłuchał życzliwie przedstawionych 
mu postulatów i przyrzekł interwencję u rzą­
du.

* * a
Bezrobotni pracownicy umysłowi urządzają

wiec protestacyjny w niedzielę, dnia 24. bm. 
o godzinie 10-tej rano w sali Saskiej ul. św 
Jana 6, zorganizowany przez Związek Zawo­
jo w y Urzędników Prywatnych, przecie
krzywdzącemu pominięciu Krakowa w rozdzia 
le zapogóg- Żąnają oni wprowadzenia w życie 
noweli do ustawy o ubezpieczeniu na wypauek 
bezrobocia.

la  l i a n  i i o w  i  wojskowym s zm a li o l m  w K i n i e
Jak się dowiadujemy. Władze wojskowe w Czasie 

przeprowadźmia szkonlrum w kasie i magazy­
nach wojskowego szpitala okręgowego w Krakowie 
natrafiły na ślad wielkich nadużyć natury gospo­
darczej, przyczein stwierdzono Cały szereg niedokła­
dności w księgach rachunkowych.

W  związku z tą sprawą prokuratura wojskowa 
wytoczyła dochodzenia przeciwko kięt. Sapeckiemu 
i por. Syrekowi, oficerom gospodarczym szpitala, 
jako podejrzanym o popełnienie tych nadużyć. Obaj

podejrzani oficerowie znajdują się aa wolnej stopią.
Podobno w af-arę tę wmieszani są Leopold L*r 

szczewski, b. kierownik i dzierżawca humowŁi ofi­
cerskiej oraz Nactuim J.Iond rer, znani z aferry kpł. 
Zatłoukała, skazanego niedawno nu 6 mfiesdęcy 
Więzienia i zwolnienie z wojska z pozbawienóam sto 
tpnia oficerskiego za nadużycia w Krak. intendantu- 
rze, oraz z afery kpi, Koi mana i kpł. H e r z o g , 
których rozprawa We wtorek została -aćnoCzoo-t.

COW 2 W 1 B H P
Ze Zakładu kąrnego w Drohobyczu zbiegli one- 

gdaj następujący więźniowie: '
Szapiro vel Abrahamowicz Chaim rodum z Woł- 

koW^ska (lat 37), zasądzony wyrokie n sądu do­
raźnego w Białymstoku w grudniu 1922 na karę 
bezterminowego ciężkiego więzienia i wyrokiem 
sądu okr. karnego w Wilnie z czerwca 1925 na karę 
6 lat ciężkiego więzienia.

Krzywicki Jankiel (lat 29) z powiatu wileńskie­
go, zasądzony wyrokiem sądu okr. karn. We Wlilnie

z lutego 1922 na karę bezterminowego ciężkiego wię 
zienia,

Zięba Władysław rodem ze Zakopanego (lat 24) 
zasądzony wyrokiem sądu doraźnego w  Lucku na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, zamienioną w  OlO- 
dze łaski na bezterminowe ciężkie więzienie i

Chmielewski Antoni (lat 23) z Litwy kowieńskie| 
zasądzony wyrokiem sądu we Wilnie z września 
1922 na karę 15-letniegc więzienia, którą miał ukoń­
czyć w ioku 1938.

starostw — miejsca zamieszkania interesowanych, a 
na terenie m. Krakowa za pośrednictwem magi,tra­
łu, który udziela odpowiednich formularzy, a nie 
jak to dotychczas praktykowano, że podania takie, 
wnoszone były wprost do placówek zagranic :nych 
polskich bez podania niejednokrotnie potrzebiy;h 
do odszukania dat.

— ZNIESIENIE WYROKU ŚMIERCI, W ostat­
nich dniach najwyższy sąd wojskowy w Warszawie 
zniósł wyrok krak. sądu okr. wojskowego skazują 
cy Szer. Rozumka na karę śmierci przez rozstrzela­
nie. Jak wiadomo, Rozumek skazany został na 
śm.erć za zbi odnię morderstwa dokonanego pod 
Żywcem na osobie Ahieli Sochówny, siostry jego ko 
chanki Stefanji Sochówny, z obawy, bv Śp. Aniela 
nie zdradziła wiedzom złodziejskich wypraw no­
cnych obojga kochanków. Ponadto Rozumek odpo­
wiadał za zbrodnię Szeregu kradzieży z włamaniem, 
dezercję i niesubordynację. ̂

Najwyższy sąd wojskowy w motvWach zniesienia 
tego wyroku podał, że orzeczenia lekarskie co do 
stanu umyt-łowego Rozumka Ba krak. rozprawia o j -

Czytane, były ze sobą »pr/eoznef należało przeto 
uwzględnić wniosek obrony o zawezwanie nowych 
lekarzy znawców są do wy cli, względnie zasięgnąć 
orzeczenia fakultetu medycznego U niw. Jagiell. Nie 
uwzględnienie owego wniosku obrony stanowi nie­
ważność wyroku, wobec Czegp najwyższy sąd polecił 
tponowne przeprowadzenie rozprawy w  Krakowie.

— ECHA OSZUSTWA DOLAROWEGO. W  
sprawie sprytnego ©szuslwa Józefa Ziogiera, który 
zaciągał łatwowiernych do specjalnie urządzanej 
fabryczki przy ul Lubelskiej pod pozorem, że .p o ­
wieli' Im dolary, ujawniło śledztwo, że wyłudzał 
c-n na ten Cel banknoly 100. 500 i 1000 dolarowe. Jak 
stwierdzono. Zieglcr naciągnął łatwowiernych na 
szkodę w wy-ukosci około 5000 dolarów. Nadto 
Okazało się że rzekomy inżynier Józei Ziegler, na­
zywa się właściwie Anloni Burkliardt ‘vlat 57), ro­
dem ze Starego Sambora z zawodu młynarz, jest 
żonaty, przebywał w Ameryce i w Grudziądzu, gdzie 
pozostawi] żoltę. Po podrobieniu sobie fałszywych 
dokumentów na nazwisko Józefa Zieglera Stanu 
wolnego zbiegł do Krakowa, gdzie nawiązał szereg
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Pneg ad prasy pelciej
Czego uczy afera węgierska? — Endecja, zachwycona p. WHosem.

Afera falszerska na Węgizech zajmuje je­
szcze ciągie całą prasę światową, a także i pra 
sę polską.

„Robotnik** wyciąga konsekwencje daleko 
idące:

Bohaterowie afery węgierskiej to —  najauten­
tyczniejsze podpory burżuazji , współczesnej; to 
filary z tego szeregu sit, na którym wspiera się 
polityczna i społeczna reakcja Całej Europy'. 
Tyin lo mężom — oraz podobnym do nich — 
bankierzy, kapitaliści, obszarnicy, przeciwnicy 
■reform społecznych i reformy agrarnej, powie­
rzyli obronę „ładu i porządku” tarczę „Boga 
i Ojczyzny", świętość „tradycji historycznej ‘. 
nietykalność własności, żerującej na cudzej pra 
cy i na cudzej krwi. W ręce tych d)o mężów — 
Windischgraetzów ii Horthy‘ch —  złożyły klasy 
pasorzytnictwa społecznego tarczę swego hono­
ru i straż swego imienin!...

..Maska, którą zdarto z fałszerzy węgierskich, 
odsłoniła obszar zwyrodnienia w łonie współ­
czesnego świata kapitalistycznego.

Ten świat, który niegdyś rządy obejmował 
w śród  ognistych pobudek Ma.rSytjanki, stacza 
się dziś w przepaść wśród szelestu fałszowa­
nych przez siebie banknotów.

W  „Kurjerze Warszawskim** charakteryzu­
je p. Miecz. Szerer aferę węgierską, jako typo­
wy przykład wszechwładnego obecnie „detro- 
nizowania prawa":

..Fakt Że wysunięcie argumentu patrjolyzmu 
było tu wogóle możliwe, nadaje temu skandało 
wi pewne giębsze znaczenie. Jest on mianowi­

cie niewątpliwie symplomatyOzny dla epoki, kttf* 
rą przeżywamy...

...Państwo musi Czemprędzej zaprzestać po­
sługiwania się różnemi fikcjami, które umożli* 
wiają wprowadzanie nieliczenia się ze środka­
mi w stan chroniczny. Trzeba położyć kres de- 
tronizowaniu prawa. Podczas pokoju musi byó 
niezachwianie podtrzymywana zasada, Że poza 
drogą prawną nie wolno szukać ocalenia, że nio 
Wolno pod żadnym pozorem wywijać się za 
skrętów ścisłej procedury prawnej.

Rozbicie „Wyzwolenia" i chaos w ruchu Im, 
dowym nastręczają endecji znakomitą sposob 
ność ściślejszego zespolenia się z  p. Witosem, 
O jego odezwie pisze „Słowo Polskie" w tonie 
wprost wniebowziętym:

To leż z calem poczuciem, że słuszność jest 
po jego stronie, z cala powagą doświadczeniu* 
rozumu politycznego i przyswojonej sobie juk 
trwale myśli państwowej mógł prezes Wito* 
wskazać chłopstwu polskiemu haniebny koniec 
„Wyzwolenia"...

...Tak przemawia chłop polski, który przebył 
już całą ewolucję od interesu kastowego do 
racjonalnej myśli państwowej. Jak niesłychanie 
marnie wygląda wobec niego taki p. Bryl, który; 
dosługuje się teraz u Sowietów zaszczytu Otrzy­
mania „Czerwonej Gwiazdy!"

O p. Brylu i wycieczce posłów polskich do 
Rosji, o ich przemówieniach w państwie so­
wietów, o uroczystych przyjęciach na icH 
cześć — wyraża się cała niemal prasa polska 
bardzo krytycznie.

znajomości z bugalemi wdowami w ceł ach matry- 
Monjalnych. Następnie wyłudził nu od nich większe 
iKwoty pieniężne w dolarach. Bal,ze dochodzenia 
prowadzi ekspozytura urzędu śle".czego.

— OSZUSTWO NA SZKÓD> .0 Aresztowa 
no i odstawiono do więzień sądu-... i: Henryka La; 
Sana f. Solarskiego f. Siarosui- . ad z.t.rzulei; 
zbrodni oszustwa popełnionego im szkodę głównog 
zarządu PKO. w Warszawie. Starosulski na książi . - 
kę oszczędnościową PKO. wpłaćc t 1 zł, poczem sy­
stematycznie Wpisywał fikcyjne wkładki, potwier­
dzając je fałszywą pieczątką jednego z urzędów 
pocztowych a następnie podejmował w urzędach 
pocztowych kilku miast mniejsze i większe kwoty.

—  ZŁODZIEJE JARMARCZNI. Organa tutej­
szej ekspozytury śledczej aresztowały dnia 19 bm. 
na jarmarku W Suchej znanych nałogowych złodzie- 
ji kieszonkowych i jarmarcznych Marjafla Grabkę 
j(lat 27) i Marjana Dąbrowskiego (lat 28), otbu 
Z Krakowa. WTybrali się oni w towarzystwie innych 
złodzieji krakowskich i tarnowskich na gościnne 
występy na jarmark do Suchej. W  momencie, gdy 
złodzieje ci w liczbie około 15 zauważyli na miejscu 
organa policji śledćzej z Krakowa, rzucili się w  po­
płochu do ucieczki z targowicy w kierunku rzeki 
Skawy, gdzie przytrzymano Grabkę i Dąbrowskie­
go. Reszta ściganyoh zdołała zbirc przez zamar 
mięta Skawę, przyCzem jednak 1; z nicli skąpało 
Zię w wodzie.

Z sali sąt swe].
OBRAZA CZCI, POPEŁNIONA WE FILMIE

NieŁwykłą sprawę rozpatrywał wczoraj trybunał 
npelacyjny w sądzie okręgowym karnym w Krako­
wie. Przed kilku miesiącami kino .Nowości" w Kra 
kawie wystawiało film pt. „Dr Jack", którego jedeu 
obraz miał napis „Dr Bujwid utrupiciel", a iprzedsla 
W ul humorystyczną s?enę ordynacji lekarskiej. Fil 
metn tym uczuł się dotknięty prof. Bujwid i zaskar­
żył do sądu właściciela filmu p. St. Zagrodzińskiego 
t (Wars-zawy, właściciela kina .Nowości" p. Gawlł- 
'hoWskiegO oraz zarządcę tego kina p. Jeża o prze- 
kroczorie obrazy czci. Na rozprawie w sądzie po- 
-wiatowym obrońca oskarżonych Dr Bertold Rappa- 
Ijport zarzucił niewłaściwość sądu, twierdząc, że 
•bram czOl Pi'Zez film p°wlnna być traktowana ana 
logtcwnie ■ obrazą poPełnleną drukiem t sądzona 
przez trybunał przysięgłych. Wprawdzie niema do­
tąd w tej kwestji ustawy, jednak orzecznictwo an- 
Ztryickie podciągnęło w swoim czasie fotografje 
pod przepisy prasowe, więc tembardziej stosować 1 
Winno się ustawę prasową do filmów. Z tego powo- ■ 
du obrońca zarzucił miejscową niewłaściwość są­
du, gdyż wedle ustawy prasowej skargę należy wno- 
ć ć  W miejscu druku, a zatem w tym wypadku w 
(Warszawie, gdzie film został sporządzony. Sąd I. 
Instancji nie podzielił zdania obrony i po przeprowa 
dzonej rozprawie zasądził p. Zagrodzińskiego na 100 
■t grzywny, zaś pp. Gawlikowskiego i Jeża uwolnił.

Na skutek odwołania Dra Bujwida od wyroku 
uwalniającego, a Dra Rapaporta od wyroku zasądza 

Ijącego Zagrodzińskiego, rozpatrywał w dniu wczo­
rajszym trybunał apelacyjny tę sprawę. Trybunał 
■tanąl na stanowisku, że o  ile z Warszawy rozesłano 
do różnych miejscowości kopje odnośnego filmu, 
fc> należy film ten traktować jako utwór drukowy. 
iW tym Celu trybunał zniósł wyrok I. instancji i po­
lecił zbadać powyższe okoliczności poczem rozpra­
wa będzie wznowiona. Przewodniczył sso. Podo- 
tffński, watowali sso. Dr Horski i sso. Pattak.

o m y ł k a  z n a w c y  p i s m a

W  roku 1924 otrzymał zarządca cegie^i hr. My- 
fJelskiego w Trzebini Władysław Czernecki szereg 
■stów podpisanych przez towarzystwo „Czarnej rę- 
U“ , w których mu grożono sprzątnięciem ze Świa­
ta, jeśli się natychmiast z Trzebini nic usunie itp. 
W  Wyniku dochodzeń zasądzeni zoslali iWłady- 
tław Kastparczyk i Stanisław Piątek z Trzebini Za 
łbrodnię gwallu publicznego przez niebezpieczne po 
grózki objęte tymi listami pierwszy na dwa miesią­
ce, a drugi na jeden miesiąc Więzienia. Zaprzysię­
żony sądownie znawca pisma prof. Ignacy Król 
•twierdził bowiem, że Listy te pochodzą z ręki oSkar 
tonych.

Od wyroku tego wnieśli oskarżeni odwołanie, a 
Ha wczorajszej rozprawie a p e la cy jn e j, zostali oby­
li -aj uwolnieni od winy i kary. Trybunał odwo­
ławczy bowiem n« zasadzie własnego doświadczenia 
I porównania płsm doszedł do przekonania, że oskar 
# -i pism tych mc pisali.

Rozfwawie przewodniczył sso. Podobiński, woto- 
wali -so. Dt Morski i’ ssó. Pattak, oskarżał proku­
rator SoZańiki bronił adw. Dr Warenhaupt,

RZECZY CIEKAWE.
Ponura statystyka

Według ostatnich obliczeń 1/4 ogóinej liczby ludzi 
umiera przed 7-ym rokiem życia. Na 100.000 ludzi tył 
ko 1 dosięga 100 lal;, na 500— jeden 90 lat; na 100 
— jeden J30 lat.

Rocznie umiera 33 miljony ludizii; dziennie — 
90,411; w Oiągu godziny — 3,767; podczas minuty 63.

Tak więc, kochany czytelniku od chwili, gdy za­
cząłeś czytać tę statystykę, umarło już na kuli 
ziemskiej kilkunastu ludzi.

Amerykmizseja P aryia
Amerykanie i Anglicy zalewający tłumnie Paryż 

chcą się tam Czuć jak u siebie w domu. Hotele pa­
ryskie już im nie wystarczają.

Konsorcjum anglo- amerykańskie przystępuje do 
budowy olbrzymiego hotelu o  10C0 pokojów w po­
bliżu Luku Tryumfalnego na Polach Elizejskich. 
Hotel będzie posiadał nietylko centralne ogrzewanie 
ale i Centralne oziębianie (na lato) Garaż hotelu o- 
bliczony jest na 400 aut.

Lekarze szoferami
Lekarzom niezbyt się powodzi w czasach powo­

jennych. Sprzeniewierzając się swemu powołaniu, o- 
puszCzają masowo swe gabinety * przechodzą do 
innych zajęć bardziej lukratywnych Zwłaszcza w 
Niemczech.

Najw-ięcej medyków w swych szeregach liczy po­
dobno fach Szoferskd. Może to i dobrze. Lekarz jako 
szofer daje pewną gwarancję pasażerowi, iż po wy­
padku i skręceniu karku zdoła opatrzyć na miejscu 
ofiarę automobilizmu.

Z E  Ś W IA T A .

Nakład „Renesans*' w postępo­
waniu ugodo wem

Pisma wiedeńskie donoszą, żc do majątku p. Da­
wida Erdtrachta, właściciela „Międzyterylorjalne- 
g.i (!) Instytutu Wydawniczego Renesans" (siedziba 
we Wiedniu, fili je w Paryżu, Londynie, 'Nowym 
Jorku itd... ), otwarto postępowanie ugodowe. Akty­
wa W ynoszą 111.200 pasywa 134.0000 szylingów.

P. Dawid (potem Davis, a wkońcu nawet Lucjan 
Franki!) Erdtracht ma za sobą dość bujną kar- 
jerę. Student z Małopolski wschodniej, potęm oilcer 
rezerwy w  armji austrjackiej, wypłynął nagłe po 
wojnie we Wiedniu jako „międzyterytorjalny" wy­
dawca. Wydawał wiele rzeczy także w języku pol­
skim. Było w lem dużo pozy, ale i wiele ruchliwo­
ści. „Sławnym" stał się p. Erdtracht z  powodu nie­
mieckiego przekładu „Chłopczycy" Margueriita. W  
bardzo krótkim czasie pp uka :aniu się francuskiego 
oryginału wydał Erdtracht przekład niemiecki. Na­
wet zawodowcy zazdrościli mu sprytu, dzięki któ­
remu udało mu się nabyć prawo Uómaczenia przed

wszystkimi innymi wydawcami. Ale wkrótce oka­
zało się, że Erdtracht wogóle nie nabył prawa prze­
kładu, ani nawet nie porozumiał się z autorem po­
wieści. hrancuski związek autorów zaskarżył Erd- 
Irachla który proces przegrał i musiał zapłacić gru 
be odszkodowanie; nakład zaś został skonfiskowany.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI.
_  KRAKOWSKIE BIURO KONCERTOWE E 

BUJANSKI, uwzględniając życzenia muzycznych 
sfer Krakowa, zdołało po długich staraniach pozy­
skać na jeden występ ERIKĘ MORINI. Artystka 
musiała przerwać cykl koncertów w  Niemczech i 
na Węgrzech, gdzie występy jej przybierały charak­
ter triumfalnych manifestacyj by przybyć do Kra­
kowa na koncert w piątek, 22 bm. I w naszem 
mieście ma Erika Morini już swoją „gminę", która 
z upragnieniem oczekuje tej uczty duchowej, jaką 
sprawia gra genjalnej artystki. Najwyższą atrak­
cją programu jest niewykonyWany od lat IX. Kon­
cert Spohra D-moll, stanowiący miarę muzykalno­
ści i wirtuozowstwa wśród skrzypków.

— OPERETKA „NOWOŚCI". Przygotowywana O- 
becnie przez teatr „Nowości" rewja pod tytułem: 
„To, o  czem dorośli jeszcze nie wiedzą", wywołała 
— jak to było do prezwidzenia —  żywe Zaintereso­
wanie wśród jak najszerszych kół. Silne Zaintereso­
wanie budzą zwłaszcza sylwety znanych krakow­
skich osobistości, które przesunąć sic mają w akcji 
rewji. Zaciekawienie budzą również pomysły insce­
nizacyjne i kostjumowe, zaczerpnięte Z Ostatnich 
wzorów paryskich. — Nie mniejszą atrakcją będzie 
również dancing, który- odbędzie się na zakończe­
nie pierwszej części rcWji we foyer teatru. Premje* 
ra tej ciekawej nowości naznaczoną została na so­
botę.

— „R EW IZJA  NA PARNASIE". Pod tym ty­
tułem wygłosi znany literat z Warszawy, Jarosław 
Janowski, w niedzielę 24 bm w Kol legi um Wy kła­
dów Naukowych prelekcję, w której omówi naj­
aktualniejsze problemy z dziedziny Sztuki i literatu­
ry powojennej. Pocz. o  godz. 7 wlecz.

— UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ŻYD. 
TO W. OŚWIATY" LUDOWEJ, ul. Krakowska 23,
I. p. Czwartek 21 bm. o godz. 7 „Ferdynand Lassal- 
le“ , ref. Dr I. Aleksandrowicz. Sobota 23 bm. o g« 
2‘30: .Ustrój społeczny w średniowieczu", reL 
Dr J. Dattner. Niedziela 24 bm. o  godz. 7; „Budowa 
i czynności ciała ludzkiego" część II. (z obrażam* 
świetlnemi i preparatami), ref. A. Goldschmied.

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: pop. „Trójka hultajska" (szkolne); Wl4 

czór ,Don Juan".
OPERETKA

Czwartek: „Dziewczę w koszulce".
.BAGATELA".

Czwartek: „Pas naczelnik, to ja**; .J
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j>IŁ|i)llj|itl
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 20 1. (F) Wczoraj odbyło się pier 
•♦we posiedzenie komisji pięciu, utworzonej 
JłZez komisję budżetową dla załatwienia spra­
wozdania najwyższej Izby kontroli państwa. 
Komisji przewodniczy poseł Romocki (Ch. D.), 
*  W jej skład wchodzą posłowie: Łypacewicz 
KWyzwolenie), Michalski (Gh. N.), Ostrowski 
jpiast) i Rymar (ZLN). W obradach komisji 
®tał tym razem udział marszałek Sejmu Ra- 
daj. Komisja ustaliła typ wniosków, w jakim 
*Qają przychodzić na pełne posiedzenia komi-

2  ‘. i i

sji budżetowej. W  szczególności wnioski te do­
magać się będą albo poicągnięcia winnych 
odpowiedzialności karnej, w wypadkach prze­
kroczenia bezspornego, w innych wypadkach ' 
pociągnięcia do odpowiedzialności dyscypli- I 
narnoj, wreszcie wezwania do terminowego | 
przedłożenia majątków, od tych resortów mi- j  
nislrjalnych, od których domaga się tego naj- | 
wyższe Izba kontroli państwa — bezskutecz- ! 
nie.

Nar«szcie!
(Telefonem od naszego korespondenta)

iWarSz-nra, 19, 1 (F.) Rząd polski czyni starania 
%> pozyskanie fachowców dla przedsiębiorstw par 
■iwOwych. Eksperci ci mają reorganizować przed­
siębiorstwa państwowe. Chodzi o huty na Śląsku. 
I®*olmit, Chorzów i td.

Solidarność prasy hebrajskiej 
i arabskiej w Palestynie

Jerozolima. (2AT.). Jak już donosiliśmy, pisma 
arabuLie, wschodzące w Palestynie, ogłosiły strejk 
protestacyjny z powodu podwyższenia przez rząd 
taryfy pocztowej dla gazet. Po ponownent ukazaniu 
Jap czasopism arabskich WydawCy ich oświadczyli 
‘l i  dopóki nie nastąpi zmniejszenie taryfy pocztowej, 
dopóty pisma arabskie nie będą zamieszczały żad- 
Bych komunikatów rządowych lub władz miejsco­
wych.

• Obecnie wydawcy dwu hebrajskich pism codzien­
nych wychodzących w Tet Awiwie „Haarec ‘ i „Da- 
"War" zakomunikowały związkowi Wydawców p;sm 
arabskich, iż przyłączają się do protestu przeciw 
podwyższeniu taryfy pocztowej dla gazet i od ląd nic 
będą zatn.eszczały w swo-cn pismach żadnych komu­
nikatów rządowych.

—  Cbaom Naoliman Bialik i dr. Szmarjahu 
Lewin udają się wkrótce do Ameryki, celem j 
Wzięcia udziału w akcji na fundusze paleslyń 
skie.  —

Z e  św ia ta .
ODKRYCIE MORDERCY PO 13 LATACH

Dula 29 czerwca 1913 r. została zamordowana we 
iWiedniu prostytutka Mizzi Schmidt. Był to najzYy- 
klejszy mord rabunkowy. Mimo usilnych starań nie 
Udało się policji wiedeńskiej .pochwycić mordercy. 
Wady prowadziły wprawdzie na 20-letniego studenta 
techniki Józefa Kundegrabera, Syna pułkownika 
KumiUgra bera, który znikł z Wiednia. Akty oparły 
się o kancelarję gabinetową Cesarza Franciszka Jó­
zefa I, ale śledztwo zostało zastano wionę, by nie 
skompromitować rodziny oficerskiej. Teraz policja 
francuska skonstatowała, że syn. pułkownika, podej- 
'zany o morderstwo Mizzi Schmidt ukrywa się 

W Marsyiji pod nazwiskiem Feliks Gerbauld. Mor­
dercę aresztowano i sprowdazono go do Paryża, a 
policję wiedeńską Zav i ad >m'< n j o tym fakcie.

ŚMIERĆ EN Iii CA TOSELLI.
"We Florencji zmarł w tych dniach Enrico Toseli 

Gdy piszemy teraz to nazwisko Wiemy dobrze, że 
uzeważna większość naszych czytelników zapomnia 
a zupełnie o tym bohaterze wielkiej sensacyjnej 
awantury, która k'-,ka lat iprzed wojną obiegła cały 
prawie świat. Enrico Toselli, miody kemponista 
Włoski, byl mężem ro-mtfntyCznej księżniczki saskiej 
stóra wr oku 19C7 uciekła z nim do Londynu, po­
kochawszy o 13 lat od siebie młodszego kompozy­
tora. Małżeństwo to długo jednak nie trwało, gdyż 
już w roku 1911 -wniosła księżniczka o rozwód, a 
Ponieważ rozwodu nie uzyskała,, musiała się zado­
wolić tylko Je pul aCją.

Po tej Separacji miała opinja publiczna tylko raz 
Sposobność, by w Swej pamięci odświeżyć sobie 
UWanturniczą parkę miłosną. Oto w r. 1913 wysta­
wi >no w Medjolanie operetkę ToseUiego pt. .Szalo- 
*>U księżniczka", której libretto miała swego czasu 
Wożyt' sarna b. księżna Luiza, czerpiąc temat ze 
•wego żytSa. Cicho się potem zrobiło koło księżnej 
**uizy. Obecnie stara już księżna zamieszknje kilka 
•kromnych pokoików w Brukseli, a syn jej, pocho- 
d*%cy z małżeństwa z Tosellim, poświęcił się za- 
Wodowi kapł tuakiemu, by w ten sposób odpoikuto- 
^  aa grzechy swej matki.

W «soły kącik
LOGIKa .

.Panina Ewa ma temperament, który matce jej spra 
wia wiele trosk. „Nie jesteś więcej dzieckiem — 
mówi do niej matka. — Musisz się raz zdecydować 
Nie uchodzi, abyś każdemu wytykała inny błąd i 
Ciągłe „leciała" na innego. Nigdy nie jednoczą się 
wszystkie zalety w jednym mężczyźnie. Jeśl-i lak 
dalej pójdzie moja droga, to staniesz się wkońcu — 
nie znalazłszy męża —  babką".

Początkujący.
— Czy zaszoł coś szczególnego pudczaf mojej 

nieobecności?
— Tak, proszę pana doktora, był pacjent.

*  *  *

Dwaj Irlandozyczy rozprawiają o  znikomości ży­
cia. ,

— Wiesz. Mikę, mówi Pat wszystkobym oddał, że­
by wiedzieć gdzie jest to miejsce* na którem umrę!

—  A poco chcesz wiedzieć?
— Jak to? Nigdybym lam nie poszedł!

Giełda krakowska z 20 hm., (w nawiasie kurę. 
z 19 hm.): PTH. 0.19, Pharma 0.06—0.70, Żegluga 
Polska 0.03—0.04, Zieleniewski 9—9.05 (9.35), Gór 
ka 7.20-7.30 (7.20), Polska Nafta 0.20 (0.19). Nie- 
mojewski 0.28. Tłuszcze Trzebinia 7 Krakus 0.18— 
0.20, Chybie 3.75 (3.80), Piasecki 1.30 (1.30), Gały 
ziemne 5.50.

Dojar nieoficjalnie płacono 7.50-- 7 00.
Gi«łda warszawska x dn?a 30 b. m. <PA1)

Walały: Belgja - Ho'andj.i   Londyn 35'4lt
owy Jork Pił-k Paryż it'?. 1, Praga Szwajcaria

148S2. Wiedeń In .50, U « jęh v  ,
f kcjar Bank Kałapeioki i-raków —■ Bank Frae- 

myłłowy Lwów 0'13, Banie Z w. £p. Xar. Poznań 4'--. 
Puls 0-42. W ild  Cegielski is, Paso wozy 0-10, Za­
wiercie 625, Żegluga — - Belska nafta 0 c0 Siła i kwia- 
ilo C 19, l imielów 0’2 ■ :~tareehowice 0 89, Pocisk PIO 
Zieleniewski 8 i5 Zy iadów r — Chodorow fc'3S 

P a p ie ry  państwowa: 6o/o pożyczka konwarajrj- 
na 431/2, lo,o polyezia kocw-rsyjna lC0,pozyezka do­
larowa w doi. 84‘—, w złotych 448'—, pożyczka kolo- 
jewa 120

Zurych, 20. 1 PAT. Paryż 19.35 Loudyn 25.17.8, 
Belgja 23.50, Włochy 20.90 Hiszpmja 73.30, Ho 
landja 908 Berlin 123.3, Wiedeń 72.90, Sztokholm 
138.05, Oslo 105.45, Kopenhaga 128.65, Sof ja 2.95, 
Praga 15.32 i pół, Warszawa 72.50, Budapeszt ♦.72.6, 
Białogród 9.17.5, Ateny 7.10, Konstantynopol 2.70. 
Bukareszt 2.31.5, Helsingfors 13.07, Buenos AiraS 
214 50, Tendencja bez zainteresowania.

Londjm, 20. 1 PAT. Radijo. Nowy Jork 4.86 Wlt>, 
Holanoja 12.10 1/8, Francja 130.21, Belgja 107.02.5, 
Włochy 120.43, Niemcy 20.42, Szwajcarja 25,165, 
Hiszpanja 34.35.5 Danja 19.59.5. Szwecja 18.16.5, 
Narwegja 23.91 1/4, Helsingfors 193.98, Praga 
164 1/16.

Paryż. 20. 1 PAT. Radjo. Londyn 130.25, Nowy 
Jork 26.78, Belgja 121.75, Hiszpanja 379, WłCwtjr 
108.25, Szwajcarja 517, Danja o65, Holajidja 1076, 
No-i wegju 544, Szwecja 715 Pmmunja 12.

Murzy ński bożek p«*Mania ©fiat y w ludziach!
rzecz dziej© sie w Nowym Jorku w roku 192C.

Nowy Jork, 20. 1 PAT. Teł. Gomip. Dzienniki za- 
5 ieszczają sensacyjną wiadomość o istnieniu w No- 
y.ym Jork sekty, która składa ofiary w ludziach 
murzyńskiemu bożkowi Boodovi. Policja wtargnęła 
do mieszkania niejakich małżeństwa Musca w chwi 
li, gdy z mieszkania tego usłyszano rozpaczliwy

krzyk. Zastano lam niejaką panią Perełlo, UOrę 
wspomniane małżeństwo zwabiło z ulicy, z poderżadę 
tem gardełm. Pozatem w mieszkaniu było wiielu zwo 
lenników sekty. Małżeństwo Musca odstawiono n* 
klinikę psychjairyczną.

Hiu M i Pilsti
Paryż, 20. 1 PAT. Dyrekior spraw politycznych 

we francuskiem ministerstwie spraw zagranicznych 
Lnrochc, miariowany został ambasadorem francu- 
skim w Warszawie.

Paryż, 20. 1 PAT. Nowo mianowany ambasador 
francuskie w Warszawie La Roohe liczy lat 54. 
Rozpoczął on swoją karjerę dyplomatyczną w Rzy­
mie przy ambasadorze Barrere, następnie był przy­
dzielony do Centrali ministerstwa straw zagranicz­
nych, gdzie pracował pod dyrekcją Berihelota. La 
Roche pozalem pracuje literacko.

Koniec legendy o  córc i  cara
Wiedeń, 20. 1 PAT. Wielka księżna Olga o- 

śv iadczyła po odwiedzinach u pani Czajkowskiej, że 
nie jest ona identyczną z córką cara Anastazją i 
nie jesł do niej nawet podobną. (Były pogłoski, że 
niejaka pani Czajkowska jest córką Cara Mikołaja
II., która rezkomo cudem miała ujść śmierci z rąk 
bolszewików. — Red.)

Wieliie letewiri Nłłsb-M
Konstantynopol !s). 1 Pa T. Reuter. Reprezen­

tanta angielski w Konstantynopolu, L in d»y  w towa 
rzystwie pierwszego sekretarza legatyjnego udał się 
do Angory, celem nawiązania kontaktu z rządem tu 
reckim.

Kronika telegraficzna
— Dzienniki włoskie donoszą, że architekt i do­

cent politechniki medjoiniiskiej CavolaZzi odcyfrował 
napisy celtyckie, pelazgijskie i etruskie, których do­
tąd nikt nie zdoalł odozytać.

— Donoszą z Johaitnesburga, że przyszło w miej­
scowości LoremzO Marquez do poważnych zaburzeń, 
w przebiegu których 2 osóby zostały zabite.

—  Bum amerykański Speyera zapropuuowal mia­
stu Budapesztowi! kredyt w wysokości 10 milionów 
OoAarów.

— Z Damaszku donoszą, że francuski Wysoki ko­
misarz JouVenel odjedzde za kilka dni dlo PaTyha 
Celem zdania sprawozdania swojemu rządowi.

— W roku bieżącym miał się odbyć &p*s ludno­
ści Czechosłowacji. Na wniosek ministra finansów 
nowa ustawa odkałda ze względów oszczędnościo­
wych spis ludności do końca roku 1931.

— Znany skrzypek polski Bronisław Hiibeemmua 
był dzisiaj w południe przyjęty przez ministra Bo- 
neSza.

— Wyrok w sprawie bankructwa banku Moraw- 
sko-Śląskiego oCz-ekiwany jest w piątek popołudniu,

—  Syn burmistrza czeskich Budziejowic Kral 
skoczył w niedzielę z 70 metrowej wieży i zabił się 
na miejscu.

— Rząd meksykański zawiadomił wczoraj rząd 
Stanów Zjednoczonych, że nie może żadną miarą 
zmienić klauzuli projektu dotyczącego Własność5 CU 
dzoiZiemców, przeciwko której to klauzuli Sekretarz 
stanu KellOf poczynił zarzuty.

— Z Mandżurii donoszą, że rokowania władz 
chińskich z generalnym konsulem w Charbinje Co 
do przejazdu wojsk chińskich na kolei wschodniej 
rozstały bez rezultatu. Walka o panowanie nad tą 
koleją zdaje się być nieuniknioną. Sowiety zamie­
rzają przedsięwziąć zbrojną interwencję Komunika 
cja jest przerwana.

— Wojska marszałka ojn-ng Tso Lina biorąca 
udział w wielkiej bitwie pod Mukdenem i Szang H*j 
Kwaitein posuwają się zwycięsko w kierunku Pe- 
i inu.

— Parlament Iraku przyjął wczoraj traktat z An- 
glją oo do przedłużenia mandatu angielskiego. Opo­
zycja nie wzięła udziału w naradach i opuściła izb, 
przed głosowaniem.

— Neuc Freie Presse donosi z Londynu: Sensa­
cja jest wystąpienie armeńskiego króla naft >wogo 
S. C. Gnlbeinkiana z grupy Royal Dulcb Shell, po­
tężnej konkurentki Standard Oil Company. Gtiłbein- 
kian był kierującą osobistością na giełdzie papte-

i rów naftowych w Europie i w Ameryce.
— Francuski komisarz policji Benoit przy­

był z powrotem do Budapesztu.
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I pokojn z calom utray 
. j manism dla 2 akade- 

Biicsek. Pożądany fortepian do 
przegrywania. — Zgłaszania R. 
Gutroan Kraków, Uniw. Jagieł].

Golswsloiam ^ blon,ł k,rtędroczenia, przy-- 
lialatności i wyciąg urodzin na 
na^wiako Benjamin Krarucr.

BBiawaźoiam Ik' ab'on'’  ■ •"ą'leczkę wojskową 
lulka Grojnema Bicknera, ar. 
j 8§4, (Hwięskb.

Mmmm s S S ? * J  S S E18 stycznia 1928 na kw,otęS7zł. 
akaeoti:vl Józef Hiltnar ży:anMe i lt
fty j ii ■ .*ze m hafciarka po
u&c!i£]«. .'ikuje pracy w do­
mach i-;;. vatuyeh. — Łnsl:s*e 
sgłoszbuia pod .Szwaczka“ .-o 
Adm, N. Da.

P S S & K T Y K f l *  iĄ
poszukuje

iS Ii, Biitiowsk̂

Beczki z farby
do sprzedania.

Wiadomość:

D M  I I I H
orzeszkowe! 7.

m iiiw n  m m
n  tlinmuiM ilii) Mont!« KMe 

r  oszukuje  spćinik*
* kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod ,2000 0 . 

do Admin. N. Dz.

Ka karnawał
Suknie balowe, wieczorowe, kos­
tiumy redutowe, historyczne 
i fantazyjne, wykonuje batdzo 

szykownie i tanio

?ran«Bia J U S U  P ian*
.  KrakOw, Mlkelajsss  9, II. p. _
FI Oióziny przyjąć: liedzy 11-1 przedpoł. m

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Dr. BENJAMINA SCULAGERA.

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zł z przesyłką 5‘80

Do nabycia we wszystkich księgarniach
przez księgarnię „ W IE D Z A  i SZTUKA"
S. TAFFETA, Kraków, Gołębia 10

kE&e&sBigaH a l i s a  I  : | «| ||;
! o r a z  k i p i e l  r y t e s f i n a  ' { M I K W U J

K r a k t i  e ,  u l .  iw . G e r t r u d y  19
gruntownie odnowione z komfortem urządz,
(bielizna, mydło) ceny bardzo przystępne.

iikiy* i
otwarte przez cały rok

Rouletta-Baccara
gra odbywa się na guldeny gdaóslde

Minimum 2 gułd. 
Manimism 2400 guld.

S p e r i y  z i m o w e
Wolne miasto RdaAsk

COFIM
MIESiąUNSK KŁODZfCZY ŻYDOWSKIEJ

ZESZYT TRZECI (w zwiększonej objętości)
o następującej treści:

I. Inż. B. Zimmerman: Młodzież a palestyńskie 
rzeczywistości.

?. 1 oseł A. Harlglas: Co to jest asymilacja?
3. Dr. L. Oberiacnder: Światło w.elkiej idei.
4. A. Cajtln: Fo.dnieście sktzjdła
5. Mgr. K. Stein: Eksperyment krymski.
6. Dr. N. M. Gelbei: Sejm czteroletni a kwestja 

żydowska.
7. Dr. H. Lilien: Wychowanie religijne a naro­

dowe.
8 W. Relham: Nowoczesne malarstwo żydowskie
9. H. i tetfer: Dawid Friszman.
10. D. Friszman: Liście.
II. D. Fajgenberg. II. Zjazd żydowskiej mło­

dzieży akademickiej.
12. Kionika akademicka (krakowska, lwowska, 

warszawska i wileńska'.
13. Bibtjogiafja. — 14. Nadesłane.

Pojawi się w najbliższych dniach 
Ked. i Adm K ra k ów , S tra d em  1 3 , 1. p . o f .
Te. 45-41. — Konto czekowe P. K. O. 400.669.

Cena eg ze m p la m  80  gr.

PASTA do OBUWIA 
i PODŁOG

wc \r.iy.tkloh kolorach

Z a s lc p s lw o  na M a łop. i skład fabrysny
DOBROLIN
ZasSapstwo na M ałop . i

i M i i i s l i a .  Iiakew.il. S i n i  12
Sb B B ff* B Najtańsze źródło przy­

w r  Br% I  y  B En S borów haftu DMC. 
BBB B B W B B B im B BBB jedwabiu, WEŁNY, 
nici itp. w wielkim wyborze, oraz zakład 

rysowniczy tamborowania

L. Sckickman KnHv.il Mita 71.
Najnowsze ZURNALE MOD

na sezon wiosenny i letni 1926
już nadeszły do firmy

M. LANDAU, Kraków, ul. ów. Krzyża 5.

I. Hiaisk M«
przyjmuje zgłoszenia dla dzieci od 3—6 lat. 

Rękawka 15, od 9— 1.

m : — z z w i  i  ; «  ■ —  • ■ ■  ■ ■  ^  i  j —  i r — w ł —  h d K

'  m o w a  D r u k a r n ia  D z i e n n ik o w a
[ TELEFON 27®. W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. TELEFON 379. I

I
przyjm uje wszelkie zamówienia w zakres dru­
karstwa wchodzące —  w szczególności druki 
bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo­
we, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta­
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych.

li

I
aaczciuy Dr. W . Berkclhammer. -  Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszków


